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l Rekralegie ŚW fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
- Bękopisów niezasttzeżonych pa nie zwraca.  , © dziale Randlnwym: i Mk. za wiersz petitowy czteroszpaliowy. 
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'Miestęcznie 1 Mk. 58 fenm Kwartalnie A Mk, 58 ten. 
<>.. Za odnoszenie do domu dopłaca się 38 fen. miesięcznie. : 
> Prenumerata przez pócztę . ME Í Mk. B8 a 
Z kwartalnie 8 Mk. kii fen. l 
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wou, Kaliszu, Łowiczu, Łomży i Bedzinia: 


pra zdewszystkiem 


Ażeby wojować, - 

- trzeba wiedzieć, z kim i o có.. W wojnie 
obecnej staly się kozłami ofiatnymi wiel- 

> kich mocarstw Serbia,. Belgia i Czarnogó-. 
- rze, które wystąpiły do wojny tylko dla te- 
-.. go, iż życzyła sobie tak koalicya, lub po- 
szczególne mocarstwa do niej należące. Jar 


-kiż bowiem był cel wystąpienia Serbii, Bel- 


gii lub Czarnogórza? — żaden. Rosya da- 

żyła od dawien dawna do pozyskania dro- 

gi: „do. Konstantynopola i. wszelkich wpły- 

|. wów na Bałkanach i i tu natknęła się na dą- 

-< żenia Austro - Węgier, które postanowiła 

" „zgnieść w imię interesów. własnych. W dro- 
«dze do .Konstantynopola 


T 


przeszkadzał y 


znowu A Temy, Paa, Rosya 1 nie. miała. 
sa | iż stańowisko jego podzieli jeżeli mie cały 


"ee w Serbii, $lepo. tległej ka Pe- 


; tersburga - z tembardziej, iż „przyrzekano > 
jej pomoe w utworzeniu „Wielkiej Serbii", | - 
oraz uzyskaniu wybrzeża morza Adryatyc- . 

Rosya postanowiła skorzystać z za~ 
targu Ssetbsko -. austryackiego, .podburzy- 
ła Serbię do odrzucenia ultimatum Austro- 


kiego. 


"Węgier, poczem pod pretekstem - obrony 
+. Serbii postanowiła wystąpić zbrojnie prze- 
|. ciwko Austro - Węgrom, nie. lękajac się 
uż inierwencyi Niemiec, ponieważ była pe-. 
4, wna, iż Francya również sięgnie po uprag- 
< niona Alzacyę i Lotaryngię i zaatakuje 
l - Niemey na froncie zachodnim. - 
< Kombinacyom Rosyi początkowo sprzy- 
-> dało powodzenie. 
© g Austro - Węgrami i. pociągnęła za sobą 
_. sprzymierzone z nią Czatnogórze. Porwa- 
"no się, jak to mówią „z motyką na słońce”, 
(.- wierząc w potęgę Rosyi, która już zupeł- 
=o mie śmiało dążyła do swego celu, 11 zgnie- 
- cenia Austro - Węgier. Tymezasem potęga 
- rosyjska zawiodła, a Srebia i Czarnogórze 
T legły u. stóp zwycięskich państw central- 
AR nych. : 
5 45 Mniej więcej ta sama historya była z 
Belgia. . Francja. zaatakowała Niemcy, 
-mszcząc się za rok 1870, w nadziei odzy- 
; *skania Alzaeyi i Lotaryngii. 
«kówania Niemiec od północy, pozyskała 
-Belgię, która, wierząc w potęgę Francyi i 
_„Rosyi, dotrzytnała swego zobowiązania, lecz 
„sama legła w. gruzach. | Anglia wystąpiła 


dla siebie interes. Dążyła ona do zgnie- 
cehia swego konkurenta niemieckiego, a 
« jednocześnie pragnęła osłabić” w wojnie 
- swych sprzymierzeńców. ; 

a „Okazuje się więc, iż Anglia, Francya, 
-` Rosya i Włochy, a nawet Japonia, prowadzą 
s walkę w wiadomych im celach, zaś Serbia 
< Czarnogórze i Belgia wystąpiły jedynie 


wspomnianych 


było tych 


„ wymagały: interesy wyżej 
"mocarstw koalicyl. 
. Czwóroprozumieniu mało 


walki po: swej stronie Bułgaryę i Grecyę. 
Pierwsza jednak poznała się dobrze na po- 
dityce rosyjskiej jeszcze podczas wojny bał- 


a kańskiej 1912 roku i, jakby na złość, sta- 


. _<hęła po stronie państw centralnych,  Wić- 
-o dzat o tem" dobrze, że tylko. opierając Się 


_ rozwoju. tak politycznego, jakoteż ekono- 
. micznego, | 
ja: Grecja postąpiła zupełnie inaczej. 


Serbia stanęła do walki: 


Celem zaata-. 


jedynie dla tego, iż widziała w tem. dobry. 


„dlatego, gdyż im kazano wystąpić, bo tego. 


a „ofiar . Chciało ono jeszcze wciągnąć do 


DEEI „ie, może osiągnąć. korzyści na drodze. 


*aństwa to, za a wyjątkiem Cramogórza, naj- 


| naród „grecki, 
: -| czest jego. 


Nan nn ENEA miei ii 


„Wielką Grecya". 
"mocą swych zwolenników szerzyć w całym 
kraju agitacyę za wojna, a. byli mu w tem 
pomocni również posłowie i konsulowie, 


słabsze z pośród państw bałkańskich, nie | 


zdolnem było w roku 1914 stanąć do walki, 


ról Konstantyn ma doskonale warunki | 
swego, kraju, "wiedzial więc, że po uciążli- | 


wej wojnie bałkańskiej, Grecyi potrzebnym 


jest jedynie spokój, ażeby mogła się ona 


wzmocnić przedewszyskiem pod względem 
ekonomicznym,. a następnie i militarnym. 
Zresztą z kim i o co miała Grecya wojować? 
Z Turcyą i  Bulgaryą podpisała niedawno 
pokój. Bułgarya, w stosunku do Grecyi, 
była potęgą, na którą Grecya nie odważyła- 
by się rzucić, zresztą nie miała na razie 
żadnego ku temu powodu. Wreszcie z Ser- 


bią łączyło Grecyę przymierze. 
Król Konstantyn doszedł więc do prze- 


konania, iż najwygodniejszem dla Grecyi 


stanowiskiem w wojnie światowej będzie, 
gdy zachowa Ścisłą neutralność, przyjazną . 


względem wszystkich mocarstw wojujących. 


` Król Konstantyn cieszy się wielką sym- 
patya narodu i armii, liczył więc napewno, 


ło. przynajmniej n 
„Tymczasem, na. st 
rezesa m istró w: stał Venizślós, 


` Venizelos z samego początku part do 
wojny po stronie koalicyi przewidując, iż 
tylko - dzięki wojnie Grecya może się stać 
'Rczpoczął więc za po- 


"oraz liemi płatni agitatorzy państw koali- 
„cyl. Gdy przypomnimy życiorys Venizeło- 
sa, to okaże się, iż był on zawsze skłonny 
do- buntów i rewolucji. Urodził się on w 
roku 1864 w Murniaes pod Kanea na Kre- 
cie. Po ukończeniu uniwersytetu w Ate- 
nach, jako prawnik osiadł na Krecie. W 


roku 1887 wziął udział w polityce przeciw- 


tureckiej (Kreta znajdowała się wówczas 
pod zwierzchnictwem Turcyi), w roku 1888 | 
żostał deputowanym do Izby kreteńskiej, 
w roku 1896 bierze udział w rewolucyi, w 
roku 1897 staje się prezesem kreteńskie- 
go zgromadzónią narodowego, wreszcie w 
roku 1899 otrzymuje nominacyę na stano-.j 
wisko ministra sprawiedliwości. W roku 
1905 łacznie z Funiscm i Manosem organi- 
zuje: powstanie Therisony, wreszcie kilka- 
krotnie. zajmuje stanowisko ‘prezesa mini- 
strów i ministra spraw zagranicznych. Nie 
dziwnego, że wobec tylu czynów, zdołał on 
zyskać licznych zwolenników i stworzył w 
parlamencie greckim swe silne stronnictwo 
venizelistów. 


polityki króla i Venizelosa. Podczas gdy 
król obstawał przy neutralności, Venize- 
los wszelkiemi siłami parł do- wystąpienia | 
Grecyi po stronie czwórporozumienia, dzię- 


ki czemu posiadł zupełne zaufanie państw | 
| dowych na morzu Śróčziemnem dnia 2 pa- 
pomiędzy królem a Venizelosem zaostrzyły | 
-sie do tego stopnia, iż musiał oñ ustąpić. | 


koalicyi. . W początku 1915 roku stosunki 


Jednocześnie, rozwiązano Izbę grecką i na- 
znaczono nowe wybory.. 


"alieyi. iw dalszym ciągu utrzymywał kor- 


takt'z rządem - angielskim- i francuskim. 
Przy wyborach w sierpniu 1915 r, Venize- 
liści odnieśli zwycięstwo, a Venizelos „po- 
wrócił na stanowisko prezesa - ministrów. 
Mając już zapewnienie większości w parla- 
mencie, Venizelos był pewnym zwycięstwa, 
lecz nie mógł nakłonić króla do PAS, 
netitralnośći. ża 


x | Froni wojsk goneratarfeldmarszatka A 
-6a jednegó ze stronnictw ar posia- | 
: dający swych licznych zwolenników. 


-Zaraz po ogłoszeniu neutralios, w Gre- ; 
cyi utworzyły się dwa obozy, zwolenników | 


Po ustąpieniu ze stanowiska prezesa 
zmtaistrów, Venizelos spożytkował 'swobo- 
- dny czas na agitacyę w kraju na rzecz ko-. 


tera Główna donosi 12 października: 
"Wschodni teren walk. 

Położenie jest niezmienione. 

Teren wałk w Siedmiogrodzie. 

Kotliny Gyórgyó i Mszek, oraz 
górna i dolna Csik, są wolne od nieprzy- 
jaciela. Pościg trwa w dalszym ciągu. 

Na drodze Csik — Szereda — 
wąwóz GGym.es przeciwnik stawia joszcze 
zacięty opór. 

W zwycięskich Apolen na wzgó- 
rzach pogranicznych, na wschodzie i na 
południowym - wschodzie ed K ronstad-. 
tu wzięto do niewoli 1 oficera, 170- szere- 
 goweów i zdobyto 2 działa. 


Zachodni teren. walk: 


"Rs. Htupprechia Bawarskiego. 
Wielkie nowe usiłowania Anglików i 


|Franeuzów przełamania frontu pomiędzy 


Anere a Somme nie powiodło się w 
zupełności. Nieprzyjaciel przypuszezał, iż 
za pomocą użycia mas artyleryi i wzmoe- 
nionej Świetnie rezerwami piechoty, uda 
mu się osiągnąć cel. Dzielne wojska gene- 
rałów Sixt v. Armina, v. Bóhkna i 
v. Garniera utrzymały po ciężkielr wal- 
kach niezachwiane swe stanowiska. 
'wny napór wielokrotnych ataków skiero- 
wany był przeciwko frontowi od Cour- 
ceelette, aż do lasu St. Pierre — Va- 
i ast. Wielokrotnie dochodziło do zaciętych 
| zapasów ręcznych w naszych liniach z prze- 
za ciwnikiem, który zdołał się wedrzeć ehwi- 
[1 owo. Pomimo sześciokrotnych nieudanych 
! szturmów na stanowiska nasze pod S ajil 
| ly, ruszyli Franeuzi do szturmu także i w 
| nocy; również i ten atak został odparty. 
Walka na północnym - zachodzie od tej 
, miejseoweści nie została jeszcze ukończoną. 

Na północnym - zachodzie od Q u evu- 
deconrt piechota brandenburska powi- 
tała, stojąc, EBOR ogniem kolumny an- 
gielskie. 


awe nA TRE CT a 


BERLIN. (Urzędowo).- Wielka Kwa- I 


Glé- 


Na poludniu od Somme kentynuo- 


wane są ataki francuskie pomiędzy Fres 
nes — Mazancourt a Chaulnes 


Pe większej części zamarły ono w naszymi 
ogniu zatorowym. 
© cukrownię w Genermont pono- 


wnie rozwinęły się zacięte walki. Roz 


strzygnęły się one na naszą korzyść. 
Główna część Abaincouri po ża 
ciętych zapasach pozostała w naszem po- 
siadaniun. W ostatnich walkach wzięliśmy 
tu do niewoli okolo 200 Francuzów, w tem 
4 oficerów. | 
Eroni Niemieckiego Następcy Troni. 
Na wschodzie od Mozy i w okolicy 
ma zachodzie od Markirech (Wogezy) 
trwa ożywiona działalność ogniowa. Na 


Lotnicy nasi i. saafakowali kate 
silng nieprzyjacielską eskadrę _ lotniczą, 
znajdująca się w drodze do południowych 


strzelili 9 lataweów. Według posiadanych 
doniesień, zrzuconemi bombami zabito 5 
osób, raniono 26. Wyrządzone szkody — 
nieznaczne. Szkody wojskowe nie powstały. 


Bałkański teren walk: 


szałtka. Mackensenda 
Nie nowego. 
Broni macedoński. 


Po obydwóch stronach drogi żelaznej 
Monastyr — Florina ożywione wal- 


cki artyleryi. 


Ataki serbskie na łuk Cerny także 
i wczoraj nie edniosły żadnego powodze- 
nia. . 

Na froncie Strumy trwają potyczki 
z nieprzyjacielskimi oddziałami wywiadow- 
czymi. 

Stanowiska pod 0 rfa no znajdują się 
w ogniu. nieprzyjacielskim, kierowanym 3 
ladu i z morza. | 


Pierwszy Generat-Kwatermistrz | 


Lnmdendorfi. 


arae żak imei 


BERLIN, 18 października. — 
we). Jedna z naszych łodzi podwodnych 
zatopila za pomocą dwóch strzałów torpe- 


ździernika mały krążownik francuski „Ri- 


gel“ zbudowany jako okręt de ścigania ło- 
; dzi PA a. dnia. 4 ptT 


Comunik 


| dziernika: 
- Wschodni teren walk: 


-Walki w okolicy Bra ss o (Kronstadt) 
Wezoraj 


wzięto. 1 oficera rumuńskiego, 170 szere- 


przybierają pomyślny- przebieg.. 


l gureei i 2 dziala. 


| NAP admi 


(Urzędo- 


at austryack 
"WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 13 pa- 


alicyi niemieckiej. 


francuski krążownik pomoeniezy „Gallia“, 
za pomocą jednego strzału torpedowego. Z 
pośród znajdujących się na pokładzie „Gał- 
H“ wejsk francuskich i serbskich, które 
płynęły de Salonik, zginęło około 1000 Iw 
dzi. Okręt zatonął w ciągu 15 minut. 


Szef Sztabu SPD Marynarki. 


Na wschodniej granicy Siedmie> 
grodu wojska nasze odrzuciły nieprzy: 
jacieła do dolin górnej O lty i górnej Ma- 
res, oraz do gór pogranicznych. 


Na północy ed Kirlibaby W wal- 
ce na granaty ręczne edparto natarcie ro- 
syjskie. 


zachodzie, od Markinchu. pora. natarcia 
-waneuskie. - a 


Niemiec i poparci działami obronnemi, ze- . 


Grupa wojskowa generała-fjeldmare | 


Włoski teren walk. 
Działalność zaczepna Włochów na fron- 
cie bitwy na Pobrzeżu była wezoraj 


słabszą, aniżeli w ciągu ciężkiej walki u- | - 


biegłych dni. Wszelkie usiłowania nie- | 
przyjaciela w celu posunięcia się przez li- 
nię pomiędzy San Grado — di Merna a 
Nova Vas załamały się w naszym ognia. 

Po poludniu zaatakowała stanowiska 
nasze na północy od Lokoviey 45-ta 


-dywizya piechoty, wzmoeniona przez ber- È 


zaglierów. Natarcie to załamało się wśród 

' najeięższych strat. Tylko niewielu ludzi 

powróciło. Lublański pułk piechoty Nr. 27 
i oddziały pułku piechoty Nr. 46 odwagą 

_ swą zasłażył na szezególną pochwałę. 


Podobnie bezowocnymi, jak i w edein- | 


ku północnym płaskowzgórza Karst, były 
również powtórne wysiłki nieprzyjaciela na p 


_ Sprawozdanie admiralieyt austr vackiej. A 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 18 pa- 
ździernika: 


Dnia 12 b. m. nasza eskadra latawców 
morskich obrzuciła bardzo skuteeznie bom- 
bami wybuchowemi i wzniecającemi poża- 
ty obsadzone przez nieprzyjaciela torty 
adryatyckie w Monfalcone. 

ÓW. godzinach wieczorowych. tego sa- 


Wówczas, gdy zwycięskie armie państw 
sentralnych zajmowały szybko terytorynm 
- Serbii, Czarnogórza i' Albanii, i 


zgodził się na wylądowanie wojsk czwór- 
porozumienia w Salonikach, Venizelos 
~ przypuszczał, iż w chwili gdy na ziemi 
"greckiej staną wojska aliantów, a flota ich 
zagrozi Atenom, król Konstantyn uzna się 
za pokonanego i ruszy na pomoc Serbii 
"wraz z koalicya. Stało się jednak przeciw- 
nie. Król Konstantyn nie zgodził się z o- 
świadczeniem Venizelosa, iż Grecya jest 
"za słabą, aby bronić się przed najeźdźcami, 
lecz było już zapóźno, ażeby chwycić za 
. broń. Ponownie doszło do zatargu, który 
-silẹ skończył ustąpieniem tego wojownicze- 
'go męża stanu, a król i rząd nowy, jakkol- 
„wiek musieli przystać na okupacyę Salo- 
mik, jednak postanowili bezwzględnie wy- 
trwać na stanowisku neutralnem. 


Fammitat_ turecki 


- Konstantynopol, 12 października, — Głó 
wna kwatera donosi 11 paźdznernika: 


Front kaukaski: Na prawem skrzydle 
starcia oddziałów wywiadowczych i lekki o- 
gień artyleryi. 

Na lewem skrzydle odparliśmiy nieprzy- 
- jaciela, zamierzającego wykonać napad i atak.. 

Na pozostałych frontach nie zaszły żadne 
ważniejsze wydarzenia. 


Zastępca A T AA 
„ Enver-basza. 


measar ZZA 


Kommikat migas. 

„Sofia, 12 października. (T. wł). — Głó- 

wna kwatera donosi 11 paździenika: 

Na froncie macedońskim od jeziora Pre- 

pa aż do Cerna słaby ogień artyleryjski. W 
tagięciu Ceray zwyczajny ogień artyleryjski, 
przechodzący. od czasu do czasu w 'silniejszy. 

Na północ i na północny wschód od Skot- 
Xiwier zajęliśmy na nowo wieś Brod i odrzu- 
ciliśmy kilka nocnych ataków. 

Na zboczach Ńidze Planiny wypędziliśmy 
iwa nieprzyjacielskie oddziały, które próbo- 
wały posunąć się naprzód na zachód od Do- 
„bropola. 

W dolinie Moglenicy zwykła działalność 
artyleryjska i minowa. 

"Na zachód od Wardaru słaby ogień arty- 
deryjski, oraz utarczki między strażami przed- 
niemi. 

Obok wsi Hadjibajzimale  zniszczyliśmy 
ogniem naszym, oraz w walce na bagnety dwa 
oddziały nieprzyjacielskie. 

Na zachód od Wardaru, oraz u stóp Ba- 
fdassica Planina od czasu do czasu strzały ar- 
mainie. 

"Na wybrzeżu Egejskiem adieiwai okręt 
nieprzyjacielski bez powodzenia wzgórza ma 
pólnoe od Kavalli. | 

Front rumuński: Na Dunaju pod Vidinem : 
głaby ogień artyleryjski. Baterye nasze zmu- 
Biły bałerye nieprzyjacielskie do milczenia, 

- W Dobrudży na zachód od linii kolejowej 
Dohrie — Medjidie panuje spokój, na wschód . 
od tej linii słaby ogień artyleryjski. 

| Na wybrzeżu morza Czarnego ostrzeliwał 
siontriorpedowiec  nieprzyjacielski miasto 


Mangalia, 0o05 Er a» ans E 
jaa salonickiej donosi ii października: Bo. 


Venizelos 
wszedł w tajne układy z rządami koalicyi i 


| poludniewem skrrydić i na i północy: ad 


Wippach, przeciwko Biglii i Ver 
toiba. | 

Na Pasubio wojska nasze vipat 
dwa ataki wykonane na tyły Boite. | 


AŚ T teren walk, 
obrzuciła 


"Wieska eskadra  leinicza 
Sio bombami Cavaja. Zabito wiele 
kobiet i dzieci. Austryaeko - węgierski lot- 


nik bojowy, który się wzniósł w powietrze - 


celu pościgu pomiędzy ujściem Skumbi 
a SEM zestrzelił latawiec Capromiego. 
Aparat lekko uszkodzony. Dwaj łotnicy 
zabiel, trzej zbiegli. 


Zastępca szefa sztabu zenóralnsca 
von Hoeler. 


. Feldmarszałek - porucznik. . 


mego dnia inna eskadra lotnicza zatakowa- 
ła objekty wojskowe w Selz, Vermi- 
glia no, port naa w Grado, jak 
również ponownie Monfalcone i torty 
adryatyckie, z bardzo dobrym skutkiem. 
Pomimo gwałtownego ostrzeliwania wszyst- 
kie latawee wróciły pomyślnie. | 
Dowódziwo floty. 


cO opui lal Rosy. 


Petersburg, 12 października. — Wielki 
sztab generalny donosi 11 października: 
Z frontu zachodniego nie znamiennego 
niema do doniesienia. 
-Na froncie kaukaskim w kol Wwy- 
brzeża - dzielne wojska kaukaskie odrzuciły 


Turków z ich stanowisk na pasmach gór pod- 


Sog Tszinardjik i usadowiły się na prawym 
brzegu rzeki Karszutdarani aż do jej- ujścia. 

Na froncie w Dobrudży a > ogień 
i dzialalność wywiadowcza. | 


POM WINE CA RATA. 


- Hormikaty trarcuskie. 


Paryż, 18 października. (T. wł). — 'Urzę- 


Z 


dowo donoszą 12 października po” południu: m 
: Na półudnie od Somme i w Voevre. wy- i 


miana strzałów. artyleryi. 


spokojna. 
Jedna z eskadr francuskich - OS strzóliwala 
dziś w-nocy dworzec Vigneulles ze stwierdzo- 
nem powodzeniem. Ta aA 


Paryż, 13 października (T. pały. — da 
dowo donoszą 12 października wiecz.: 
Na północ od Semme Francuzi poczynili 


Sailly - Saillisey. 


ność artyleryi bez ataków piechoty. 
-W Wogezach Francuzi wykonali nagły a- 
tak z wynikiem pomyślnym, przyczem wzię- 
li 11 jeńców. 

Artylerya francuska- ostrzeliwała 
wnię pod Miihlhuzą i wywołała wielki pożar. 
Paryż, 13 października (T. wl.). — Sztab 
armii wschodniej donosi 12 października: 
= Serbowie odparli gwaltowne kontrataki 
i weszli do wsi Brod. 
Na całej reszcie frontu wymiana RE 
łów artyleryi i drobne potyczki. | 
Lotnicy irancuscy rzucili PR na Fili- 
popol. ; 


"omnitat tel 


kwatera donosi 11 października: 

Oprócz krótkiej walki, w przebiegu któ- 
rej artylerya belgijska wzięła pod ogień u- 
rządzenia niemieckie na wschodzie od. Boe- 
singhe, niema nie do GA A OE | 


Kommi M mi tie. 


Londyn, 13 października (T. wł). — Gló- 
wna kwatera donosi 12 października po poł: 

W ciągu nocy podjęliśmy pięć napadów 
w okolicy Massines, Bois Grenier, -Haisnes. 
„Wzięliśmy jeńców i wyrządziliśmy straty. 


Z południa od Semme niema nie do do- 


niesienia. 


WIO 


(dia 18 idae (T. wŁ). - — GI- 


wna kwatera donosi 12 października wiecz.: 


Pomiędzy naszym frontem, a drogą z Ba- 


paume de Peronne. podjęliśmy atak. Zabez- 
-pieczyliśmy swe sukcesy i wzięliśmy kilku 
ludzi do niewoli. Potyczka trwa dalej. 


W ciagu dnia ostrzeliwał nieprzyjaciel 


gwaltownie nasze rowy na północnym zacho- 
dzie od Le Sare i na północy od Coureelette. 


FRONT SALONICKI: 
Londyn, 12 października, — Sztab armii 


RAZY ZZO a Da OCE CZYN 


"Na reszcie frontu noc „była stosunkowo 


dalsze postępy w kierunku. zaęhodnim od 


Na poludnie od Somme ożywiona działal- 


gazo- 


Le Havre, 12 października. — Główna 


W ciągu dnia. obsadziliśmy Topolowa i i. 
Prosenik, 


proszony został Przez brygadę ka: ną 4 Pole 
dniu od aa 


Mik m wa i 


; Tym 12 października, | — Główna kwa- | 
tera donosi 11 października: | 


> Na Pasubio toczyła się wtzoraj bardzo 0- 


żywiena walka, która zakończyła się dla nas 


świetnym sukcesem. Po odparciu przez nas |. 
w ciągu nocy gwałtownych kontrataków nie- | 

przyjaciela, wcześnie rano, pomimo niesprzy- | 
-jających warunków. pogody” rozpoczęliśmy na 


nowo silne i skuteczne ostrzeliwanie linij nie- 
przyjaciela z dział i przyrządów do rzucania 
bomb. Następnie, 


Beite. 


gromną ilość "broni i amunicji. 
"Wieczorem dnia 9 października powio- 


za pomocą podjętego przy pomocy znacznych 
sił ataku. wtargnąć na niektórych punktach do 
naszych wysuniętych naprzód rowów; został 
on jednak raty chmiasi za pomocą kontrataku 
wyparty. 


panowała silna działalność artyleryi, 
przed południem utrudniała mgla. 
„cą zdecydowanego ataku piechotą. nasza wtar- 
gnęła po południu do.okręgu na- „wschodzie od 


którą 


ba. Wzięliśmy 861 jeńców, . w tem 25 ofice- 
rów i zdobyliśmy 3 karabiny maszytowe. 

© Na Karście, gdy sieć kieprzyjakielskich 
linij obronnych została żburzóna za pomocą 
naszego celnego ognia artyleryi i przyrządów 


szturmu i zdobyła prawie. całą linię licznych 
cinku ironiu pomiędzy „Wippachem a wzgśŚ- 
rzem 208. Nova Villa i silnie umocnione 
wzgórza położone dookola góry 208, - zostały. 
po zaciętej walce przez nas obsadzone. 
oficerów. 


- Front albański: 


sadził dnia 9 października: Premeti nad Voju- 
są, na południowym w. zachodzie -od Klisury 


ʻi ustanowił szybki z0 | polaczenie A tą miejsco 
„| wosia, E 


| poniai TE 
Buka reszt, 12 BE. — Główna 
kwatera donosi 11 października: Roza 

Na froncie północnym i północno = zacho- 
dnim odparliśmy z łatwością atak nieprzyja- 


cielski pod Tatrang. 


sze utrzymują swe stanowiska. - . 
Na północy od Predal odparliśmy krwa- 
wo atak nieprzyjacielski pod Meecian (na pół- 


"nocnym - wschodzie od Giavala).. 


Pod Caineni i na wzgórzach na wscho- 


Na froncie pod Orsova walka artyleryi. 
Front południowy: Artylerya nasza ©- 
strzeliwała Viddin i wywołała duże pożary. 
Na reszcie frontu Wrz walka ar- 


tyleryi. ` 


W Dobrudży nie nów rego 
Wojna w powietrzu: Latawce nieprzy- 


| jacielskie rzuciły bomby na- Censtanzę i na 
j miasta nad Dunajem. 


Bukareszt, 12 paźdcieśnika 
kwatera dohiosi 1t października: : ; 


„Na froncie północnym i i północno zachod- 
nim "starć nie było. 
Na froncie pełudniowym male starcia i o- 
gień artyleryi wzdłuż Dunaju. l 


-Cesara Wiken na frome wschodnia. : 


Berlin, 10 października (W. A TY. — 
Dziennik „B. Z. am Mittag“ zamieszcza nade- | 
| słany przez swego korespondenta opis pobytu 
cesarza Wilhelma na froncie wsekodnim. W 
opisie przyjęcia na dworcu kolejowym 
Włedzimiereu Wołyńskim czytamy co ER 


puje; „Na przyjęcie zebrali się: naczelny do- 


| wódzea wschodu książe Leopold Bawarski, 
-oraz zwycięzcy dowódzey generał - pułkownik 


"Tersztyansky i general-kawaleryi Marwitz w 
towarzystwie swych sztabów generalnych. 
Wśród dźwięków hymni narodowego. zaje- 
chal „pociąg dworski. Po serdecznym powita- 


„niu - dowódzeów i przyjęciu raportów, CESATZ 
dokonał przeglądu kompanii honorowej, u- 
tworzonej z pulku polskiego. Zolnierze pray- 


ozdobili swe czapki zielonemi ngoni debo- 


w szalonych sziūrmath;. 
piechota.. nasza opanowała całą gestą sieć nie- 
przyjacielskich rowów ochronnych w odcinku 
| Cesmagon i rozszerzyła posiadłości nasze na 
stoki Menerle i na pierwszy stok południowy | 
Dotychczas naliczyliśmy 3850. jeńców, 
-w tem 10 oficerów. Prócz tego zdobyliśmy © 


dto’ "się przeciwnikowi w dolinie "Travignolo. 


Na froncie Alp Juliskich także i wczoraj 


„Za pómo- 


do rzucania bomb, przeszła piechota nasza do. 


nieprzyjacielskich rowów ochronnych wod- 


Do- 
tychczas naliczyliśmy 5034 jeńców, w tem 1684. 
Wzięliśmy. bogałą 2 w bro- 
nii amunicyi. ` 

Jedet. Z: oddziałów na- 
szych, który odmaszerował z Argyrokastro, ob- 


Pod OGsanez w dolinie Temes wojska. na- 


dzie i na zachodzie od: Jiu powstrzymaliśmy 
atak nieprzy jacielski w kierunku Bagufeldu.- 


— Główna. 


Oddział Kawaletyt: nieprzyjacielsk kiej TOŻ i9 


E o 
dB 
ia 


“Berlin, 13 e 
dlug otrzymanych dotychczas ściślejszych dad 
nych: od instytucyj przyjmujących subskrybcyą 
i pośredniczących w niej; ogólny y iątej 
pożyczki. wojennej. dosięgnął -10,651 126,300 
marek, która to suma nie obejmuje jeszcze w. o. 
"całości subskrybcyi. polowych i zamorskich, l 


i ; Wobec tego spodziewać: się należy, że się ona 


a masie 


- Pogłoski polo. 
- Zurych, 18 października (T. wł). ¿L "Na 


-wiązując do pogłosek pokojowych, przytóczo 


Vertebizza do jednego z. odcinków silnej linii | 
nieprzyjacielskiej, pomiędzy Sober a Vertei- 


| względem Niemiec. 


Doniesienie Biura Wolffa: 
sy odnośne do. wyjaśnienia rządu w sprawie > 


raw śeztanicznych, : 


nych przez socyżlno - demokratyczny „Ben 


-per Tagwaebi“ pisze, iż mogłoby się zdawać 


że dziennik nieświadomie - popełnia nadużyć 
cie, a następnie nadmienią, iż. nie chee o tem 


omówić nie więcej, by nie mm ujemnie ns 


rozwój wypadków. 
Ten sam dziennik donosi z Rzymu: Do 


Brze- poinformowane stery Rzymu zapewnią: 


ja, że poseł rosyjski przy Kuirynale 20 pa 


“¿dziernika wyjeżdża na urlop, prawdopodob 


nie do Lucerny. Jednocześnie ma być odwo- 
łanych czterech wysokich oficerów rosyjskich 
sztabu generalnego z wołskiej kwatery głó 
wnej. Stosunki pomiędzy Sonnino į posłem 
rosyjskim, który. silnie akcentuje stanowisko 
swego rządu, pozostawiają podobno wiele do 
życzenia. Nie uległy one tembardziej polep 


- szeniyu wskutek ostatniego listu odręcznego dg 


króla Wiktora Emanuela, przesłanego. do 
wołskiej kwatery glównej za pośrednictwem 
attache wojskowego przy zee rosyj. 
skiem W. Sa 


a 
| uj ? 


przez era a. | 
“Nowy York, 13 października. (T. wł). = 
Poseł Gerard zaprzecza, jakoby podróż jegd 
do Ameryki miała posiadać łączność ze Sprą. 
wą łodzi podwodnych. Oświadczył ON, iż sto» 
sunki. pomiędży Stanami Zjednoczonymi 3 
Niemcami zostaly uregulowane. Gdyby tak 
być nie miało, natenczas posel p e w 
ae : 


"pała łot podwodnych. 
„Retierdam, 13 października. (T. wł). =» 
Korespondent „Nieuwe Rotterdamsche Cou- 
rant" donosi z. Bórlina, iż przez miarodajne 
sfery marynarki został upoważniony do (0%. 
świadczenia, że komendant łodzi podwodńej 
nie mógł. powiedzieć W żadnym wypadku ka». 
pitanowi „parowca. holenderskiego ` „Blomme- 
rydejk*, iż wszystkie okręty, które -żąmierza= 
łyby zawińać do któregokolwiek Z portów an- 
gielskich,: będą zatapiane. 


© „Nieuwe Rotterdamsche Courant“ czyni w 
tej sprawie uwagę, iż zaprzeczenie to posuwa ` 
się dalej, niż zamierzono. Towarzystwo „Hole. 
land-Amerika-Linie" otrzymało właśnie cd 
biura swego w Nowym Yorku depeszę, kiórą 
stwierdza, iż komendant łodzi podwodnej pos 


"wiedział istotnie te słowa. Według brzmienią 


depeszy, miał on powiedzieć: Wszystkie okręs 
ty, które znajdują się w drodze. do Anglii bę« 
dą zatapiane. Zatem przy pomocy zaprzecze- 


"nia owego chciano powiedzieć, iż komendanź 


łodzi podwodnej w oświadczeniu swem do ka- 
pitana parowca „Blommerydejk* przekroczył 
otrzymaną instrukcyę. Zaprzeczenie posiada 
wielką doniosłość z tego względu, iż wywnio- . 
skówać z niego można, że w Berlinie również ~ 
torpedowanie okrętu wyłącznie na tej zasa.‘ 
dzie, że zmierza on do portu angielskiego, nie 
jest uważane za właściwe, oraz, że udzielona 
stosownie do tego odpowie dniej instrukeyi. 


Uwaga Biura Wolffa: Orzeczenie kapitana - | 


„Blommerydejk*, iż komendant łodzi podwod: 


nej miał powiedzieć, że zatapiane będą wszyst ` 


-kie okręty, dążące do Anglii, opiera się nie: - 
wątpliwie na nieporozumieniu o tyle, że kó+ © 
mendant łodzi podwodnej mówił widocznie . 
"0 okrętach, przemycających do. Anglii kontra*: . 


bandę wojenną. Co zaś do samego „Blomme- 
rydejk, to oczekiwać należy decyzyi sądu i 
morskiego, który wyrok swój oprze oczywiście 
na podstawach słuszności i prawa, niezale . 


mie od rewelacyi strony trzeciej. 


W spamie Zoda podwodnych © 
Chrystyania, 13 października (T. ay 5 
Komentarze pras 2 


łodzi podwodnych różnią się między sobą za” 
sadniczo. „Morgenbladet“, „Aftonbladet“ ù 
„Oerobladet“ wyrażają się 0 niei. mniej tub 
więcej przychylnie. „Tidensdegen” 
densgang* domagają 


ko przed ;opublikowaniem wyjaśnienia otrzy: 
małą artykul, napastujący rząd w ostrej fore 


mie, ponieważ nie przedsiębierze on nie prze» < 
Inne dzienniki zamieściły © 


ciwko Niemcom. 
wczoraj jednobrzmiący komunikat, w którym: 
wyrażają ubolewanie, że poszczególne gorgar 


ny prasy w tak poważnych czasach nie po 


siadaja dość lojalności względem „kia © = > 


We". 


T p Ver Ra 
sie eeo tonu 
wTidensdegen* na krób ` 


ts nych wywałała w 


7 m af, eoh. 


$ n da. października (T. wt.) —. . Kore- 
| pandeni „Secolo“ donosi z Londynu, iż od- 


. powiedź Sianów Zjednoczonych . na notę | 


~ <zwórporozumienia w sprawie łodzi podwod- 
sterach dyplomatycznych 
Anglii zdzrwienie ze względu na ostrą formę i 
"gtanowezość. Wilson nie miał najmniejsze- 
"go „powodu, by nadmieniać, iż nie ścierpi in- 
: dietą koalicyi. 


Smib woskowa w iayl. 


| oterdnin, 14. października . (T. wł). = 
„Nieuwe Rotterd. Courant* donosi z Lon- 
dymu, iż irlandzkie stronnictwo unionistów na 
jednem z zebrań powzięło decyzyę na korzyść 


wprowadzenia w Irlandyi przymusowej Siuż- 


o: „owej 


"R morzach 


"Vardos, (w Norwegii), 18 października 

(i wij. — Doniesienie Biura Wolita:  WCzos 

raj przed południem do Vardoe przybyła nie- 

| miecka łódź podwodna z załoga; liczącą 30 

Jadzi. Na dzień przedtem łódź zatopiła paro- 

wiec angielski o pojgmności. € 600 tonn, zdąża» 
der “do Rosyi. | 


www 


"Vardee, 14 października (T. wł). — Do- 


niesienie Biura Wolffa: Wezoraj rano do 
Berlvadg przybyła łódź ratunkowa z jedena- 
stoma ludźmi załogi parowca angielskiego, któ- 
ry w czwartek wieczorem został zatopiony w 

- odległości 17 mil morskich od Halmingsvaag. 
Cała załoga, złożona z 22 ludzi, 
dwóch łodzi. Parowce i łodzie motorowe po- 
szukują obecnie drugiej ż tych łodzi. 


Bunt m armii rosyjskiej. 


Wiedeń, 13 października (T. wł). — Or-' 


"gan polowy 4 armii e. i k. na podstawie Ze- 
znań jeńców, należących do pulku strzeleów 
rosyjskich, który brał w początkach paździer. 
nika udział w nieszczęsnym dla Rosyan ataku 
„przeciwko armii austryackiej, denesi eo nastę- 
puje: W ostatnich ozasach zolnierze resyjscy 


traktowani są przez oficerów w sposób nie- 


ludzki nietylko pedezas ćwiczeń, lecz nawet 

na frońcie. Szczególnie surowe stosunki pa- 
nowąły w 21 pułku strzeleów. Złe pożywie- 
`- nie, nadludzkie męki popchnęły do niedawna 
; jeszcze cierpliwych i potulnych rekrutów te- 


g0 pułku tak daleko, iż. odmówili eni postu- 


- ezohstwa Ì i stawili zbrojny. opór. -Zwierzchni- | 


"le cy stracili panowanió jad nimi, a władze miej- 


| Larissy odeszły już podobno duże bagaże 


wsiadła do ` 


seowe odmówiły pomocy. Dla uśmierzenia 
| buntu załelegrafowano wreszeie po kozaków 
uralskich i artyleryę.  Buntewników spędzo- 
no do dwóch baraków i ostrzeliwano * "przy. po- 
.mmocy artyleryi przez pizeciąg trzech dni, przy” 
czem baraki zostały A: a Śpómych 
sdelesigikowano, ; 


z | iien Hi Wad odl gio 


Karlsrihe; 18 października (T. wł.) -— 
„Züricher Tagesenzeiger* donosi z Pary- 
ża: Jak donoszą dzienniki paryskie z A- 
ten stolica Greeyi obsadzoną została wel- 
skowo - przez koalicyę. Silne oddzia- 


i gmachy publiczne. 
maga Pere NE Przyp. REA 


ii meki mni ama wiekaf. 


Amsterdam, 13 „października (T. 
Do „Daily Mail“ denoszą z Aten, iż 
Konstantyn szykuje się do ucieczki. 


(Wiadomość ta wy- 


wł). 
król 
Do 


i Środki żywności. Speeyalny pociag kole- 
jowy stei pod parą, gotowy do R do 
Larissy, 


ntt my hoale A 


Fei 13 paźðziernika. (T. wł). — Z po- 
weda wydania floty greckiej koalieyi, dzien- 
niki medyolańskie donoszą z Aten, co nastę- 
puje: Nota koalicyi zawierała żądanie, aby 
greckie okręty wojenne „Kirikisz”, „Lemnos“ 

i „Awerow* najdalej do godz. 1 po południu 
znajdew aly się na kotwi iey na swy ch dotych- 
czasowych miejscach, następnie, ażeby zamki 
dział, torpedy i amunieyę przeniesiono nA 
lad, wreszeie ażeby załogi okrętów i sztaby 
zmniejszeno do jednej trzeciej części. Prócz 


tego, mniejsze okręty miały być przeniesicne ` 


w pełnem uzbrojeniu de Keratrini. Załogom 
pozostawiono swebodę, co do opuszczenia 0- 
kretów. Wreszcie nota koalieyi domagała się, 
wydania bateryj i szańców dominujących nad 
Bay i Aequadukte, jak również obydwóch. 
ważnych portów, oraż rozbrojenia pezostałych 
portów. | Oficerowie Ecalieyi przeznaczeni 20- 
„Mani! do; peigne władzy polieyjnej i do 


ły francuskie i angielskie obsadziły domy 


uao z LNR 


 strzeżenia komunikaeyi okrętewej w Pireusie, 
ażeby zabezpieczyć flotę i armię wschodnią 


„koalicyi, Inni oficerowie koalicyi obejmą o- 


bowiązki poiiecyi i służby kolejowej. Rząd 
grecki odpowiedział, iż czuje się obowiązanym 
zaprotestować z powodu krótkiego terminu 
wyzńaczenego na odpowiedź, oraz z powodu 
postawionych żądań, lecz że zarazem ulega 
tym żądaniem. 


Ratierdam, 13 października (T. wŁ). -m 


Według wiadomości otrzymanych z Aten, Wy- 


danie floty greckiej koalicyi nosiło wielce po- 
niżający charakter Sprzymierzeni przepro- 
wadzili okręty do portu w Keratoluni. Linio- 
we okręty angielskie skierowały swe działa 
na rozbrejone ekręty „AYerow*, „Lemnos* i 
„Kirlkisz*, Kontrtorpedowiec francuski pa- 
trołówał je bezustannie. 
przebudziła się rano, otrzymała rozkaz zebra- 
nia swych manatków. Następnie wymaszero- 
wali na pokład i wysłuchali edczytanego TOZ- 
kazu królewskiego, w którym wyjaśniono im 
konieczność wydania okręt tów. Wszyscy byli 
w milezeniu przygia- 
dali się uprowadzeniu okrętów, poczem uda- 
li się na ląd, Ludność. Aten zachowuje się 
spokojnie. 


2 


bardzo przygnębieni i 


oznaki nadia 


A ironia poki emo.. 


Budapeszt, 13 października. (T. wł). 
„Az Est“ donosi, iż BR > dół ali znowu 
przerzucić Serbów za Czernę. Według dzien- 
| nika „Pester Lloyd“, w ciągu ostatnich trzech 
dni staczano nader zacięte walki. Skoncentro- 
wano niezwykle wielką potęcę artyleryi fran- 
euskiej, by poprzeć Serbów. W pobliżu Bro- 
dów wrzała gwałiowna bitwa. Serbowie zosta- 
G tu PIERO odparci. | 


A A 


A Hp 

esiamia papaz M koali 
Reiterdam, 13 października z wł). — 
Według prywatnych depesz Reutera z Aten, 
posłowie koalicyi zaproponowali ptzed kilko- 
ma dniami swym rządom, ażeby daly one kró- 
lowi Kenstantynowi jeszcze jedną sposob- 
ność ratunku jego kraju, polegającą na o- 
świadczeniu rządowi greckiemu, że jeżeli 
Grecya z wałsnego popędu wypowie obecnie 
Bułgaryi wojnę, koalieya : hękie tobra „po- 
przeć Grecyę przy wypędzaniu z jej granie 


Gdy zalega grecka 


a adla, a następnie, i w przyszłoścł 
:7 dowody, iż koalicya nigdy nie przesta- 
e pomagać Grecyi do ziszczenia jej wiele | 


i ch dążeń. Propozycya ta znajduje się obec “ 


nie w rękach rządów koalicyjnych, Czy po 
ostatniem ultimatum w sprawie wydania flo- 
ty. propozycya ta posiada jeszcze jakiekolwiek 
znaczenie, o tem nic nie wspomniano. 


a BO 


Oświadczenie króla: rarmńskiego. 
Londyn, 18 października, (T. wł.).—Pod- 
czas wywiadu korespondenta specyalnego 
dziennika „Times“ w rumuńskiej kwaterze 
giównej z królem rumuńskim ten ostatni o- 
świadczył: Należy zrozumieć, dlaczego Rumu- 
nia wzięła udział w wojnie, Rumunia nie zo» 
stała popchnięia do wojny przez politykę De 
portunistyczną, ani też postanowienie jej wzię- 
cia ndziału w wojnie nie było wynikiem po. 
lityki cynicznej, maieryalistycznej, lecz wypo- 
wiedzenie przez nią wojny oparte było na 
najwyższych zasadach narodowości. Ponieważ 
miliony współplemieńców naszych cierpiały 
haniebną niewolę polityczną, przeto Węgry, 
były zawsze naszym największym wrogiem. 
Bulgarzy z niezaprzeczenie biiną armią nad- 
graniczną, trudną do obrony, byli, logicznie 
bior e pa jaciółmi naszymi z południa. Z 


„początkiem wojny nie żywiliśmy nieprzyjaźni 


aj Niemcom, czuliśmy względem nich 
aczej przyjaźń, ponieważ Niemcy były naszą. 
oce pod względem ekonomicznym. Lecz 
w ciągu wojny coraz bardziej ujawniało się; 
jai: nagannymi środkami prowadzą wojnę mo- 
carstwa centralne. Rumunia pojęła potęgę u 
krytych intryg nieprzyjaciela, przy pomocy: 
których wszelkimi środkami usiłował on wcią» 
gnąć nas w wojnę, jakkolwiek wojna sprze- 


„ciwiała się wówezas naszym najistotniejszym 


interesom. Mie jesteśmy narodem wojowni- 
czym, a przytem bronić mamy nieufortyfiko»=. 
wanej granicy, dłuższej, niż cały front na zas 
thodzie. Dlałego też należy ocenić męstwa 
Rumunii, rzueającej się, pomimo ostrzegają: 
cego przykladu Serbii i Belgii, w wir wielkiej 
wojny, która potrwa jeszcze przynajmniej rok. 
Lecz ufność Rumunii w słuszność swej spra- 
wy i zaufanie w siły sprzymierzeńców są tak 
wielkie, że nieodwołalnie łączy ona los swój 
z losem Sawo porozumienia. Rumunia nie bg- 
dzie trzecim z kolei małym narodem, zniszczo- 
nym w wojnie obecnej, postarają się o to jej 
sprzymierzeńcy. Rumunia nie oddaje się złu. 
dzeniam, | 


Tony row 


dyplomaty cznych. 


Prod może nastąpić tylko 

po porozumieniu się z redakcyą 
„Godziny Polski", ` = f 
_Bruksella w październiku. 1918 T. 

(Dokończenie). 
PE a na A 

„Zbliżamy się ku końcowi szeregu rapor- 

tów poselskich, nagle przerwanych, przeź 

„ wojnę. Ostatnie raporty tyczą się wypadków, 


- które miały miejsce w p. połowie 1914 
= „roku, i zawierają uwagi, dowodzące, wraz z 


poprzedzającemi, że posłowie rządu belgij- 


skiego dobrze poznali mechanizm trójporozu=- 


mienia, nakręcony przez króla Edwarda VII, 
„Ad przewidywali dokąd poprowadzić musi au- 
 tomatyczna jego działalność, której wprost 
już powstrzymać nie było można. | 

16 stycznia 1914 roku baron. Guillaume 


donosi z Paryża: „Mialem już zaszczyt: ZWIÓ-. 


cić uwagę, że to Poincare, Delcase, Millerand 
t ich zwolennicy wymyślili i przeprowadzili 
politykę nacyonalistyczną i- szowinistyczną, 
"której rozwój i wzrost skonstątowaliśmy. 
"Przedstawia ona niebezpieczeństwo dla Euro- 


-py wogóle, i dla Belgii w szczególności. Wi- 
<zę wielkie niebezpieczeństwo dla pokoju Eu- | 


- Topy, nie dla tego bym miał prawo przypu- 
Ścić, że rząd rzeczypospolitej świadomie dą- 


ży do przerwania pokoju — prędzej przypusz- 


-ezam wprost przeciwne zamiary, lecz dlatego, | 
żę zachowanie się minisieryum Barthou musi 
wzmagać tendencye militarystyczne w Niem- 
<ezech*. 

24 kwietnia 1914 r. baron Beyens z oka- 
- żył Wizyty króla angielskiego w Paryżu ph: 
"Bal: „Widzieliśmy już, że współdziałanie ar. 
cmi angielskiej na kontynencie było rozwa- 
żane przez władze wojskowe obydwu krajów 


> Frategi i Anglii). Czy dziś sytuacya się nie 
zmieniła, czy grozi ciągle jeszcze wkrocze-- 


nie. do. Belgii żołnierzy angielskch, którzy rze- 
komo: będą nam pomagali do obrony naszej 
neutralności, a w istocie zaprzepaszczą ją? 


- Byłoby dla mnie bardzo ciekawem dowie- 


| nich miesięcy stat się tardio szowinistycznym 
i nabrał więcej zaułania do siebie. 
ludzie, zasługujący na zaufane i kompetentni, 


którzy przed dwoma laty maniłestowali jesz- 


cze niepokój na samą myśl | o trudnościach, 
które mogły by wyniknąć między. Franeyą, a 
‘Niemcami, dziś zupełnie zmienili ton. Wyra- 


„żają oni pewność zwycięstwa, wiele liczą na. 


postępy, zreszią istotne, które zrobiła armia 
_rzeczypospolitej, i uważają za pewnik, iż. po- 
trafią utrzymać armię niemiecką w 'szachu, 


tyle czasu, ile będzie potrzeba Rosyi dogmo- 
-bilizacyi, konceniracyi wojsk i rzucenia ich, 
Nie przypuszczam. 


-na sąsiada z zachodu. 
pragnienia ani z jednej, ani z drugiej strony 
rozegrania tej szalonej partyi, jaką będzie 
"wojna między nimi, ale- przy charakterze, 
francuskim należy się zawsze obawiać, że ja- 
kieś źle zrozumiane wydarzenie doprowadzi 
„ludność, „albo raczej najbardziej nerwową, a 
najmniej rozważną, część ludności, do wytwo- 
rzenia sytuacyi, kióra uczyni wojnę nieunik- 
nioną, Jeden z wybitnych wyplomatów tu- 
tejszych wyraził się niedawno w mojej obec- 
ności, że jeśli obeenie jakiś incydent powsta- 
nie między Francyą a Niemcami, mężowie 
„stanu obu krajów winni będą dać mu konie- 
cznie w przeciągu trzech dni rozwiazanie po- 
kojowe, bo, jeśli potrwa dłużej, będzie mu- 
-siala nastąpić wojna. 


- Momentem najniebezpieczniejszym w dzi- 
siejszej sytuacyi jest właśnie powrót Francyi 
do trzechletniej służby. Narzuciła ją lekko- 

myślnie partya wojskowa, a kraj nie może 


| znieść jej ciężarów. Zanim dwa lata przejdą 


-trzeba będzie „albo wyrzec się jej, albo pro- 
wadzić wojnę”, 


Nadto 9 czerwca baron Guillaume jeszcze 
pisał: „Kampania prasowa na korzyść utrzy- 
mania służby trzechletniej była w ostatnich 
czasach niezwykle gwałtowna. 
- wszelkich możliwych sposobów oddziaływani a 
na opinię publiczną, nie wahająe się nawet 
przed kompromitacyą osobistości generala 
Jolfreʻa. Widzieliśmy również, że ambasa- 
dor irancuski w Petersburgu — wbrew wszel- 
kim zwyczajom — wziął na siebie inieyaty- 
wę niebezpićczną dla Francyi. 

Gzy to prawda, że ministeryum. petersbur- 
skie. zmusiło Francyę do przyjęcia prawa © 
służbie trzechletniej i całą siłą nalega dziś na 


dzieć się, jakiego zdania o tei sprawie są moi | utrzymanie tego prawa? Nie. mogłem dotych- 


koledzy z Londynu i z Paryża. . | 
8 maja 1914 r. baron Guillaume donosił: 
 ievąjpijwie paród enop | w Spe GE 


; czas wyświetlić tego „delikatnego. punktu; a to 


byłoby tem ważniejsze, że mężowie, którzy 


Ci sami 


Chwytano się 


ERC ZEZTYSE OR EOB ESO OPOYA OC RCD ASO wii iwona 


kiarmja loram* cesarstwa rosyjskiego, nie mo- ` 


-1914 roku: 


"nych w niższych warstwach ludności, 
(dym razie zjawia się pytanie, czy 


bie trzechletniej. 
gdyby starali się sprawdzić, czy powiększe- 


gą nie RAE iż wysiłek żądany od Fran- 
cyi przekracza jej siły i przez dłuższy czas 
wytrzymany być nie może. Czyż zachówa- 
nie się gabinetu petersburskiego miało by 
być oparie na przeświadczeniu, iż wypadki 
decydujące są dość blizkie, by można było już 


zaraz zużytkowaąć broń, którą włożono w re- 


ce alianta?", 


Na zakończenie przytoczymy jeszcze A 
py 2 dwu raportów barona Beyens‘ a z Berli- 
na. Pierwszy datowany jest z 12 czerwca 
„Obraz, który przedstawia obee- 
nie Francya, każe przypuszczać, że gabśnet 
Barthou za dużo liczył na swcje siły i na u- 
czucia kraju, żądając powrotu do służby trzech- 
letniej. Niemcy mają racyę, robiąc takie przy- 
puszczenia. Naród francuski nie okazał w 
tych okólicznościach tej patryotycznej abne- 
gacyi, której dowody w innych okoliczno- 
ściach już składał. Zapewne grało przy tem 
rolę rozpowszechnianie się idei socyalistycz- 
W ka- 


Barthou i prezydent n a nje dzia- 
lali zbył pośpiesznie, czy, niedostatecznie u- 
świadomieni co do istotnych zamiarów rządu 
niemieckiego, kiedy przedstawił projekt zwę- 
kszenia armii, mieli racyę, odpowiadając na- 
tychmiast złożeniem projektu prawa o służ- 
Czy nie lepiej by uczynili, 


nie armii niemieckiej istotnie jest skierowane 
przeciwko Francyi. Ja wierzę ostatecznie, że, 
jak to oświadezył Bethmann Hollweg z trybu- 
ny parlamentarnej, niebezpieczeńsiwo federa- 
cyi bałkańskiej, mogącej w przyszłości para- 
liżować znaczną część sił austryackich, było 
detydujacą przyczyną powiększenia armii w 
1918 roku. Parę tygodni później federącya 
bałkańska istnieć przestała. Ale rząd nie- 
miecki znalazł się wobec innego, nieprze- 
widzianego niebezpieczeństwa: Frantya po- 
stanowiła też powiększyć armię, a gwałtowna 
agitacya na mównicy i w prasie traneuskiej 
zwracałą się przeciwko Niemcom. 


Barthou i Poincare możeby lepiej zrobi- 
li, gdyby zbadali z zimniejszą krwią sytuacyę 
i poszukali lepszego sposóbu zabezpieczenia 
pokoju pomiędzy Francyę a Niemcami, niż 
prześcigąnie się wzajemne w  zbrojeniach. 
Francya nie jest w stanie tak długo wytrzy= 
mać tych zbrojeń, jak Niemcy. 
Inny jeszcze zarzut możnaby zrobić zwolen- 
nikom slużby trzechletniej we Francyi, mia- 


nowicie wtrącanie się nieustannie Rosyi do 


gabinet - 


w Z O O O O PAY A EAE APRA TOCZĄ ann a 


RÓ w języku francuskim. 


tej, wyłącznie wewnętrznej sprawy. Zamiary 
polityczne Rosyi. pozostają zagadkowe; ona 
kieruje przymierzem z Francyą wyłącznie na 
swoją korzyść i w sposób przeraźliwy powię: 
ksza swe zbfojenia, choć nie jest ao 
przeż Niemcy. : 

Co zaś do nas (Belgijczyków), my nie po- 
winniśmy przyżączać się do żadnej strony. 
Niestety tak nie postępują nasze pisma, wy» 
Powinniśmy; 

zadać sobie pytanie, czy zwycięstwo radyka- 
łów francuskich nad pariyą umiarkowaną, u- 
grupowaną wokoło prezydenia Poincare i, eo 
za tem idzie, porzucenie projektu o służbie - 
trzechletniej, nie było by zjawiskiem dla nas 
bardzo korzystnem; albowiem to „ właśnie 
zwycięstwo odsunęłoby od naszych. granie 


„widmo wojny, której skutków, bez względu 


na ostateczny wynik, obawiać się musimy, 
dopóki nie zapanują na zachodzie Europy sto- 
sunki bardziej trwałe”. ` 

Wreszcie 2 lipca 1914 roku, już po zabóje 
stwie następcy tronu austryackiego i jego mał- 
żonki, i po postanowieniu przez rząd austryac- 
ki żadania, aby Serbia rozpoczęła śledztwo w, 
sprawie agiłacyi, której ofiarami oni padli, i: 
aby do udziału w śledztwie dopuszczeni byli 
urzędnicy austryaccy, Beyens pisał: 

„Irzeba się liczyć z oburzeniem, która 
przesiępstwo w Wiedniu wywołało, z przy- 
znaniem się zabójców do belgradzkiego po- 
chodzenia bomb i z tonem lekkomyślnym kil- 
ku pism belgradzkich, które określiły zabój- 
stwo, jako skutek gwałcenia elementów serb- 
skich w Bośni. Gabinet Pasicza, który nie 
chciał widzieć ogniska propagandy  anarchi- 
cznej, istniejącego w Belgradzie, nie powinien 
dziwić się, jeśli żądają energicznej akcyi prze- 
ciwko winowajcom i nie chcą RE nadal je» 
go ślepej tolerancji. 

Jeżeli odmówi żądaniu Anstryi, zapew- 
mie pociągnie za sobą konflikt, który wobec 
słusznego oburzenia rządu austryackiego i wę 
gęrskiego i manifestacyi antiserbskich w mia- 
stach monarchii, może łatwo przekształcić się 
w wojnę. Serbia tylko wtedy zdecyduje się 
ustąpić Austryi — tak przynajmniej sądzą w. 
Berlinie, jeżeli cesarz rosyjski ł jego rząd od- 
mówią jej poparcia", wszystko, potem zaszło 


„było nieubłagana logiczną — konsekwencyą 


poparcia oporu Serbii przez Rosyę, która dzię- 
ki staraniom króla Edwarda VII wstąpiła de 
trójprzymierza i opierając się na nim, wywo- 
fala najwiekszą wojnę, jaka kiedykolwiek - 
miała miejsce, is, 


| rz p 
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Kalendarzyk. 
Dziś: Kaliksta i Ewarysta. 
Jutro: Teresy P, 
Wschód słońca o godz. 6 m. 28. 
Zachód e godz. 5 m. 08. . 
Rocznice. 
Dnia 14 r. 1773. 
'Komisyę Edukacyjrą. ; 
Pokój w Schönbrunn; na mocy 
którego t. zw. Galicya Zachodnia 
dostaje się Księstwu MPW 
skiemu. 


» 1809. 


8 1915. 
skiej. Bitwa pod ii 


a. 


zka. 


"Biuro POE AE tódzkieh. 


W lokalu Stow. spoż. „Wyzwolenie“ przy 
- al. Piotrkowskiej Nr. 92, odbyło się posiedze- 
| mie organizacyjne- Biura zjednoczonych koo- 
peratyw łódzkich przy Stowarzyszeniu spoż. 


„Wyzwolenie“. W biurze tem zjednoczyło się- 


16 kooperatyw, a mianowicie: Słow. spoż. 
„Wyzwolenie”* przy ul. Piotrkowskiej 292, 
„Wiosna“ przy ul. Gubernatorskiej 36, „U- 
finość* przy ul. Przędzalnianej 84, „Zorza“ na 
Widzewie, „Wisla“ przy szosie Rokicińskiej, 
Wieniec“ przy ul. Placowej, „Dźwignia“ na 
Zarzewie. przy ul. Wacława, 
przy ul. Grabowej, „Bratnia Pomoc" przy 
szosie Rzgowskiej w fabryce. Johna, „Rola” 
przy ul. Ogrodowej 26, „Praca“ przy ul. Rad- 
wańskiej 17, Kooperatywa: przy 1 tkackim 
związku robotniezym przy ul. Nawrot 59, oraz 
Stowarzyszenie spożywcze komandytowe przy 
ul. Piotrkowskiej 259, Emili i Wodnej. 


Na stanowisko kierownika biura zjedno- 


czonych kooperatyw łódzkich powołany zo- 
stał delegowany ze Związku Stowarzyszeń 
współdzielczych z Warszawy, zawodowy in- 
struktor, p. Dieppel. 

- Na zebraniu organizacyjnem kierownik 
biura wyjaśnił zebranym cel i zadania zało- 
żenia biura dla ruchu  współdzielczego w 
chwili obecnej, dalej korzyści płynące stąd i 
projektowany zakres działalności biura, . po- 


czem rozdano kooperatywom  deklaracye o. 
| Postanowiono, żeby | ` 
- wszystkie towary nie objęte monopolem, jak 5 


przystąpieniu do biura. 


mydło, sól, pieprz, śledzie, herbata, kawa, cy- 


korya, korzenie i t. p. zakupywać wspólnie. 


W sprawie ziemniaków postanowiono zwrócić 
się do Wydziału zaprowianiowania miasta 
ze staraniem, aby kooperatywy zjednoczone 
w biurze, zaopatrywane były w ziemniaki 
przez miasto, gdyż ten sposób jest wygodniej: 
szy dla kooperatyw, niż bezpośrednie spro- 
wadzanie ziemniaków na własną rękę. Pre- 
zydyum biura wybranem zostanie na następ- 
nem walnem posiedzeniu biura kooperatyw. 


Hoc RZA 


Koło P. M. Szkolnej w Łodzi. - 


Qd komisyi organizacyjnej P. M. Sz. OE 


mujemy komunikat następujący: -5 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w sali 
Domu ludowego, Przejazd 34, o godz. 5-ej "po 
poł. zebranie wyborcze do zarządu Koła: łódz 
kiego Polskiej Macierzy szkolnej. 


| Prawo uczestniczenia w zebraniu wybor- ' 
<- ezem, oraż prawo składania głosu będą miały. 


jedynie osoby, zaopatrzone w karty- wstępu, 
jakie uprzednio były wydawane w ciągu. 0- 
statnich 8-ch dni. 

„Spieszmy wszyscy do urny e 

Od siebie nadmieniamy, iż w kołach organi- 
zatorów wre usilna agitacya wyborcza, tembardziej, 
że zapisała się wielka liczba osób na członków ko- 


da. Biura Stow. techników i Tow. krajoznawczego | 
były widownią wielkiego popytu na bilety wejścia. 
. Kursują dwie listy wyborcze, biała, forsowana . 
i przez. żywioły krańcowo radykalne i różowa, t. : 


` gw. endecka. 


emamaa 


Z magistratu. 


; Magistrat postanowił sprolongować Stow. strze- 
: leckiemu m. Łodzi opłatę dzierżawy za lokal.-miej- 
` ski na Wodnym Rynku za rok 1914. Zaległy czynsz 
ma być zapiacony po Po. 3 miesięcy po zawar- 
ciu pokoju. 


Tow Krajoznawcze. 


Jutro, o godz. 5 po pol, w lokalu Towarzystwa 
przy ul. Piotrkowskiej 91, ks. prefekt Antosiewicż, 
członek Tow., wygłosi pogadankę ©, Palestynie. Ks. 
„. Antosiewicz opowie dziatwie osobiste wrażeńia z 

: podróży do Ziemi świętej, przyczem młodzi słucha- 
7 Fi ujrzą na ekranie. szereg maowa cje wido- 
KÓW. 


m wane 


Piekarnia dla rzemieślników chrześcian. 


"Roboty nad urządzeniem piekarni dla rzemieśl- 


mików chrześcian mają się już ku końcowi. i za kit 
ka dni nastapi otwarcie. 

j Piekarnia ta otwartą zostaje przy ul. Piwnej 
nr. 17 z inicyatywy chrześciańskiej Resursy rze 
mieślniczej i Stow. robotników chrz. przy Domu lu- 
-dowym. 


ooowowowjowiwzwwnzrwi 


Sejm w Warszawie ustanawia . 


Początek wojny bułgarsko - serb- | 


„nie Koła, na którem omawiano i załatwiono 


„Oszezędność” |. wystawy 


"stkie delegacye magistratu otrzymały polece- 


"datków, a mianowicie podatek gruniowy, po- 


| biednych dzieci. 


zgromadzenia kupców m. Łodzi w dalszym ciągu 


Celem otrzymania mąki na wypiek chleba z 


komitetu rozdziału chleba i mąki do ostatniego u- 
| dała się wczoraj delegacya ż ramienia Resursy TŻe- 
| mieślniczej i Stow.. robotników. chrz., komitet. u- 
| względnił prośbę delegacyi i zgodził się na wyda- 
| nie dla piekarni rzemieślniczej 86 worków tygod=- 
niowo. Sprzedaż chleba będzie się odbywać oprócz 
piekarni, w lokalu Resursy rzemieślniczej przy ul. 


Widzewskiej 117 i w Domu tudowya przy. ul. Prze- 
jazd nr. 34. | 


Z opieki parafialnej św. Józela. | 
Tania kuchąja ludowa opieki parafialnej św. 


GODZINE POLSKE 


Józefa przy ul. Promyka 14 na Kozinach wydała. 


w ciągu września 16,598 obiadów, w tem 1.980 bez- 
płatnych. Po zużytkowaniu 1,205 tb. zapomóg z Ra- 
dy opiekuńczej pozostaje jeszcze deficyt w sumie 
821 rb. 3 kop. 

W 8 ochronkach opieki parafialnej znajdowało 
przytułek 420 dzieci. | 


Z Kola starszych i podstarszych. 

- Pod przewodnictwem wite-prezesa Koła 
starszych i podstarszych, p. Michała Kapuściń- 
skiego, odbyło się onegdaj wieczorem w lo- 
kalu chrześe. Resursy rzemieślniczej posiedze- 


następujące sprawy. 
" P. Kapuściński zdał relacyę z otwarcia 
kursów dla terminatorów rzemieślniczych, po- 
czem zebrani postanowili agiłować wśród mał 
strów, aby ci posyłali swych terminatorów na 
kursa, gdzie będą otrzy Pora potrzebną: im 
naukę, 
Rozpatrzono następnie prośbę cechu maj- 
sirów brukarskich i betoniarskich o wysłanie 
delegata Kola na ich zebranie. Obecni po- 
stanowili wydelegować p. Maryana Bawar- 
skiego, 
Celem opracowania projektu urządzenia 
rzemieślniczej z okazyi- 
istnienia ustawy cechowej, postanowiono - ZWO» 
łać w przyszły czwartek, 19 b. m., liczniejsze 
zebranie członków Koła starszych i podstar- 
szych. 
Aby ściągnąć do Koła starszych i pola 
szych wszystkie istniejące w Łodzi gospody 
rzemieślnicze, postanowiono dla powyższych 
RR" składki p? : 


Nowy budżet miasta. 


Magistrat przystępuje obecnie do sporzą- 


dzenia budżeiu miejskiego na rok 1917. Wszy- 


nie przedstawić głównemu zarządowi magi- 
stratu projekty swoich budżetów przed 15 
listopada r b. 


Nowe "podatki. 

"Na przyszłem posiedzeniu Rady miejskiej 
beda przedstawione do zatwierdzenią wypra- 
cowane przez magistrat projekty nowych po- 


datek od okien i podatek dodatkowy do bi- 
letów tramwajowych miejskiej kolei > 
cznej. z 


No owa ochronka. 


Staraniem duchowieństwa parafii Wnie-. 


bowzięcia Najświętszej Maryi Panny na Sta- 
rem Mieście otwarta zostanie w tych dniach 
przy ul. Kościelnej Nr. 8, nowa ochronka dla 


Wypłata pożyczek n na a książki oszezędno- 
- ciowe. 


Wydział finansowy przy urzędzie starszych 


wydaje pożyczki na książki oszczędnościowe rosyj- 
skiego banku państwa. Zgłoszenia o pożyczki: mo~ 
gą być podawane w poniedziałki, wypłata zaś na- 
stępuje w ba) i „piątki. 


rwa wii 


Z tanich - kuchni. 


Zarząd tanich kuchni robotniczych przy związ- 
kach zawodowych zwrócił się do komitetu tanich 
kuchni z wyjaśnieniem, że z powodu niewypłacenia 
kuchniom należnej im za ostatnie dwa miesiące su- 
my wynoszącej 26,000 rb. nie mogą wypełniać 


swych obowiązków i i zmuszeni „będą w razie, gdyby. 
rachunek ten nie był w przeciągu tygodnia uregu- 


lowany, działalność swą zawiesić. 


— Trepy dla 1 biednych. 
Jak się dowiadujemy, grono pań zamierza i w 
tym roku przed Święłami Bożego Narodzenia urzą- 


4 dzić bazar wyrobów rękodzielniczych. Dochód ma 
| być obrócony na zakup PPR które będą rozda- 
| wane biednej ludności. 


Z cechu rzeźników. 
~ W niedzielę, 15 października, odbędzie > się 
kwartalne posiedzenie cechu w lokalu przy ul.. Mü- 
sza 46. 


Z fabryki. J. K. Paa. 


W fabryce Tow. Ake. I. K. Poznańskiego, po 


wydaleniu tych robotników, którzy pracowali w. fa- 
bryce przez czas krótszy, 'obecnie pozostało. 1,200 
robotników, 
Przed wojną pracowało tam około 4,000 robotni- 
ków. 1 


„Kooperatywa rolnicza”. 


Członkowie” "Tow. śpiewaczego im. „Moniusz-- 


ki“ utw orzyli kooperatywę rolniczą, Na wydzierża- 
wionej ziemi. zasadzono _ziemiopłody, kosztem u 
działów w sumie 3 rb. od zagonku. Płody ziemne. 
strzegli nocami od szkodników i „złodziejów ` sami 
członkowie kooperatywj. Obecnie, po dokonaniu 


_ zbiorów, i rozdzieleniu płodów, każdy z członków 


długoletnich pracowników . fabryki., 


100-lecia * 


"handlu kapustą, ani je planowano. 


„„Zdrowie” 
obydwa preparaty nie BM GE białą spo- 
„żywczej, 


jakiemu p. Pechnikowi 5 


-otrzymal swój: dział, w stomm: mniej więcej nek 


karcy - ziemniaków i.4 köp kapusty: "za - wpłacone ; 


Bezpodstawne pogłoski, : a 
Szerzą się w mieście pogłoski, 0 mającem na- 
stąpić zasekwestrowaniu kapusty. Jak się: "dowiadu- 


jemy z odnośnego źródła, nie może być o tem mo- 


wy. Nigdy nie rozważano „jakichkolwiek. ograniczeń 


powinna się pozw: olié niepokoić temi pogłośkami, 
puszczanemi tylko przez lichwiarzy i spekulantów, * 


rzyści. . 


awanane 3 
a 


W sprawie podatku mieszkaniowego. 


- Podatek mieszkaniowy, o wpłacanie /którego 
rozesłano awizacye, należy - wnosić do- prezydyum 
policyi, nie zaś do magistratu. jak. to błędnie poda- 
liśmy. „Kuryer. Łódzki”, który - wzmiańkę naszą 
wraz Z błędem tym przedrukował, zechce ją zapew- 
ne poprawić. e. 


w przytułku | dla żebraków. - 


| W przytułku dla żebraków - znajduje się abe 
nie 170 osób, mężczyźni są zajęci rąbaniem drzewa 
i „wyrabianiem irepów, kobiety ZAŚ Spaen i prar 


każde 3 ruble, pomimo, że urodzaj, wskutek gradu, | 
był nieszczególny. 


Ludność nie 


pragnących ciągnąć z tego powodu. dla „siebie ko”. 


niem bielizny. k 


Zjazd żyd. Towarzystw tw spóstowych w Lodzi. 


skiego. W związku z organizacyą powyższego 
ziażóń, d. 15 b. m. odbędzie się w Włocławku 


konierencya delegatów Tow. sportowych, ce-- 


lem opracowania tematów obrad na zjeździe 


4J6dzkim. 


Koneert. Paa D'Alberta. 


Dnia 2 listopada r. b, w sali koncertowej op 
ul. Dzielnej nr. 18, odbędzie się koncert proł. Eu- 
geniusza D'Alberta, panisty i kompozytora, który 
w zeszłym sezonie wystąpił w Łodzi z wieczorem 
Beethovena. Na program złożą się dzieła Bacha, 


Beethovena, Brahmsa, Schuberta i Schumana. Bile- ' 


ty są już do nabycia w czytelni Nowości Alfreda 
Straucha, ul. Dzielna nr. 16. 


Teatr Polski (Cegielniana 63). 


Dziś, o godz. 7 m. 30 wiecz:, ukaże się po:r raz 
pierwszy „Na dnte“ Maksyma. Gorkija. 

Obsadę tego 4-aktowego dramatu tworzą pp.: 
Nawrocki (Łukasz),  Rychterówna (Nastka), J. Or- 
liński (Baron), Samborski (Aktor), Bonecki .(Sa- 


tin), Staszewski (Popiół), Olędzki (Bubnow), oraz: 
pp.: Sokalska, Magnuszewski, Korczakówną,. Wos- 


kowski i Machalski. w rolach głównych. 
W niedzielę, o godz. Bej. po poł, po cenach 


popularnych „Młędy las*. Bilety. nabyte na pora- - 
'mek stów należy“ wymienić Ww kasie teatru. 


| esej 


Kradzieże. 
Z piwnicy domu przy ul. Szkolnej nr. 10, 2 
wartości przeszło rb. 300. . 


Z mieszkania Pauliny. Breńtdlet, - przy ul. Rad- 
wańskiej 40, skradziono maszynę do. szycia, pienią- 


dze, odzież, bieliznę i inne rzeczy wartości 422 mk. 


Z mieszkań Willy Lentza i Feliksa Buszew- 
skiego przy ul Nowo-Cegielnianej 108, skradziono 
bieliznę, ubiory i różne inne - TAUN: na: Bo SU- 
mę 410 mk. : i 


z E - 


rajszem posiedzeniu następujące sprawy karne: 

| I to są interesa? 

=. Kupiee A. Bern, zamieszkały przy ul. Krótkiej 
nr. 9, stanął przed sądem oskarżony o rozmyślne 
oszukiwanie ludności przez sprzedaż bezwartościo- 


„wego artykułu spożywczego. W swoim czasie uka- 


zał się w mieście surogat herbaty w płynie, marki 
i surogat araku. Okazało się jednak, że 


Oskarżony iłomaczy się, że surogały wydawały 


"mu śię bardzo dobrymi. 


- Rzeczozmawca, dr. Leonhard, stwierdza, że 


„wartość surogaiu herbaty wynosi 1 kop. za flaszkę, 


a surogat araku nie o wiele więcej. Tymczasem: 
„herbatę“ w płynie , „Zdrowie” sprzedawano po 12 
kop. flaszkę, a „arak“ aż po 46 kop. Na całą więc 


| sprawę należy. patrzeć, jako, na zwyczajne. podstęp- 
| ne oszustwo. 


Sad, opierając się na rozporządzeniach z dnia 


„| 30 czerwca 1916 r. i 16 grudnia 1915 roku, skazuje 
|. Berna RE ua 3 miesiące i 2 odnie wig- 


zienia. 
_ Następnie rozpatrywano bardzo. do poprzednie- 
go podobny, „interes wojenny”. . 

„Oskarżony był Moszek Perle, lat 48, zamiesz- 
kaly przy ul. Ogrodowej. nr. 48 i żona jego, Basia 
Perle. Akt oskarżenia zarzuca im oszustwo przy 
sprzedaży towaru. W lipcu r. b. sptzedali oni nie- 
worków sody, gwarantu- 
jac za 90% zawartości sody. Tymczasem okazało 
sią, że sody było nie 90%, a... 81495. 

Moszek Perle IHomaczy się, że Pechnik i i wspól- 
nik jego Rosenberg przyszli do niego po sodę i za- 


Przytem sami dawali wskazówki, ile i jakie dodat- 
ki do sody domięszać. W ich oczach zmięszanie *to-. 


|. waru się odbyło. Kazali oni dostarczyć sodę do do- | 
mü sąsiedniego - (Ogrodowa nr: 46). 'Perlego. przy. | e W a 
tej Ponien nie bylo: Żona jego. omylita sę: i lwy.» MA o 


W końcu t. m. odbędzie się w Łodzi zjazd. 
"żyd. Towarzystw sportowych z. królestwa Pol-. 


> 
i 
p 


dala ipm inay, gabi. Po 5 czy 8 8 dniach, zja- - 
„wili się kupey u Pèrlego i powiedzieli, że soda fest . 


niedobra, Wtedy oskarżony zaproponował im zwrot 
towaru, na co oni się jednak nie zgodzili; Wobeg 


tego Perle poszedł do pani Cukier, której Pechnip 
- sprzedał tymezasćm: sodę, odebrał sie 5 worków 4 . 
; wręczył jej 197 rubli, które otrzymał od Pechniką, 


Rzeczoznawca, p. Edmund Leybetg, kióry anae 
lizował sodę, stwierdza, że było w niej tylko 3,794) 


sody. Rzeczoznawca, p. Stanisław. Kempiński, który >. | 


również analizował tę sodę z polecenia- pani ‘Cue 
kier, stwierdza, że sody nie było w próbie ani Ślą. 


du, natomiast i zw. „Soda“ była mięsżaniną „szlam. 
Fredy“ i technicznej soli glauberskiej. © 


„Pan Henryk Pechnik zeznaje pod przysięgą, ż ŻE 


ło żadnem mięszaniu nie było mowy; natomiast: Per. 
4 le. gwarantował 90% zawartości czystej sody, 


"Sąd uważa winę małżonków Perle za dowie 
dzioną i skazuje ich za oszustwo na 1 meae wię: 
zienia. 

"Te dwie sprawy stanowią. etree dla- icz 
nych na naszym bruku spekulantów i „fabrykan. 
tów" wojennych. którzy widocznie nie wiedzą g 
tem, że ten rodzaj tabrykacyi jest również prze- 
stępstwem i podlega bardzo surowym karom. 


z Z Budy Pabianickiej. 


koreada: wiasna „Godz. Pol). 
W niedzielę, dn. 8 b. m., o godz. 9-ej Tas 


-no w miejscowym kościołku odprawione zo» . 


stało nabożeństwo na intencyę nowootworzo- 
nego 4-ro klasowego progimnazyum koeduka» 
cyjnego przez P. M. Szkolną. w Rudzie Pabia- 
niekiej; po sumie zaś, o godz. 1-ej po. poli 
dniu, ks. Józef Zagner w obecności Rady O- 
piekuńczej szkoły, ciała nauczycielskiego i li- 
cznie zgromadzonych rudowian i wieśniaków 
ze wsi okolicznych dokonał poświęcenia lokae 
ln uczelni, która mieści się w domu p. Tuy 
chowskiego. 


_  Podezas uroczystości DRE ks. J, 
Zagner, inż. L. Neuman i p. L. Kern. . 


Ks. J. Zagner w swych słowach podnosił 
błogosławioną pracę P. M. 8. i, podkreślająę 
jej stanowisko  bezpartyjne, nawoływał de 
wyrzeczenia się owego specyficznego i swoi: 
stego poglądu na sprawy narodówe, jaki wła» 


|ściwy jest pewnym jednostkom, które prze» 


dziono Abramowi Rotsteinowi, 2 skrzynki "mydła 


- Będzia pokoju VI rewiru rozpatrywał na wczo- 


szkądzają w sharmonizowaniu się pracy spo» 
lecznej na gruncie rudzkim. Poczem zabrał 
głos p. Kern i, mówiące o nauce jako misirzy« 
ni, szczycie-drogowskazie po krętych  ścieże 
kach życia, wskazał na jej znaczenie i potrze» 


|bę wśród ludu naszego, gdyż jej zadaniem, 


po utracie bytu państwowego, jest zachować 


w latach niewoli naród w wierze ojców i 
przez uświadomienie wszystkich. warstw do» 


prowadzić do. odzyskania niepodległości. W 
końcu p inż. L. Neuman, kierownik szkoły, 
dziękując zebranym za obecność, « w. zarysia 


'skreślił program nauczania i gorąco prosił o- 


całkowite obdarzenie zaufaniem tej nowej 
placówki oświatowej, której przełożeni dofo- 
żą wszelkich starań, by wyskować WARDZE: 
obywateli kraju. 


. Uroczystość zakończono Sbojrzenieżń los 


kalu i zakupionych pomocy: naukowych. 


Jak już wspominaliśmy, progimnazyum 
rudzkie zawdzięcza swe powsłanie szerokiej 
ofiarnośmi miejscowego obywatelstwa i obec= 
nie znów mamy do zanotowania nowe ofiary 
na cele P; M. S. w Rudzie Pabianickiej, złożo- 


ne przez pp. Boehme rubli 500 i p. Maryę. 
Fjalkowską rubli 150, jako jednorazową 
składkę. W. ., Syk. 


z) 


Z Tomaszowa. 

(Korespondeneya własna „Godz. Pol"). 

Z działalności Biura pracy — P. M. Sz. 

Tsiniejące od roku miejscowe Biuro pracy 
wysłało ogółem 4000 robotników, z których 
część zatrudniono w kraju. Robotnicy nadsy” 
iają do Tomaszowa na utrzymanie swych ró- 
dzin około 50,000 mar. miesięcznie. Ober 


"nie biuro jest zajęte wysyłaniem bezrobot- 


nych do Niemiec na roboty polne, mianowicie 
do kopania ziemniaków. Burmistrz miejsco? 
wy ogłosił, że wszyscy mężczyźni w wieku od 
14 lat winni się zgłosić do Biura pracy i wys 
legitymować ze swego zajęcia. Ludzie, zdolni 
do pracy, którzy korzystają z bezpłatnych kus 
chni komitetowych zostaną wysłani do Nie 


-miec na kopanie ziemniaków, znajdując w ten 


sposób źródło zarobkowania. Po ukończeniu 
kopania, między 15—20 listopadem będą mo= 
gli powrócić do domu. Ludzie, zarabiający od 
1,200 mar. rocznie nie powini aj się do 
Biura. 


Dyrektor gazowni p a Billewicz U: 
zyskał pozwolenie na zorganizowanie: Koła 
P? M, Sz. w Tomaszowie. W dn. tb. m. ods 
było. się pierwsze zebranie organizacyjne, na. 
którem wybrano zarząd następujący: ks, Kras 


W rzewodnicząc „ Konrad Bille 
żądali gorszego. gałinku, t. zw. sody. mięszanej. „jewski. 6 y).- dyr. 


wicz (wiceprezes), p. Tadeusz Osiński (sekter. 
tarz), p. Frane. Paarid karina i P. Hen: 
ryk UR 


o Henhir > 


"WARS ZAWA. 
Kronika warszawska, 


SA ET bez dywidendy. 


SE (o) Właściciele akcyj warszawskich ko- 
-jejek podjazdowych za ubiegłe trzy lata nie 
„otrzymują wcale dywidendy, jakkolwiek bo- 
wiem kolejki działają, działanie to ma jednak 
charakter prowizoryczny, zarząd bowiem ko- 


o dejek, wraz z całym swym składem osobistym, 


: dokumentami i gotówką, został ewakuowany 
do Cesarstwa. Ani wypłata dywidendy ani 
zamiana dawnych świadectw tymczasowych 
ma-akcye nie odbywa się i wogóle, tymczaso- 
my personel biurowy kolejek podjazdowych 
Galatwia: jedynie sprawy bieżące. 


- Wyższa szkoła rolnicza. 


-fo) Wyższa szkoła rolnicza (Kursy prze- 


-mysłowo =- rolnicze przy Muzeum przemysłu 
'£ rolnictwa) otwiera jednoroczny kurs dla ab- 
solwentów szkół rolniczych, przygotowywują- 


'gych zię na instruktorów rolniczych, przy to- 


iwarzystwach rolniczych, kółkach rolniczych, 
lub na nauczycieli niższych szkół rolniczych 
àt. p. Rozpoczęcie kursu w pierwszej polo- 
wie, listopada — koniec w drugiej połowie 
«szerwca. Opłata 150 rb. Zgłaszanie przyjmu- 
je kancelarya. kursów, Miodowa 17, od g. 10 


do 4. Wobec wielkiego. zapotrzebowania te- | 


„go rodzaju pracowników i niedostatecznego 
(przygotowywania kandydatów przez normalny 
program szkół tineri. — zamierzony kurs 
test doniosłego znaczenia dla rozwoju nasze- 
k rolnictwa. ; 


Kaczy Dół — Międzylesie. 

(0) W tych dniach odbyło się zebranie właści- 
eleli domów i grantów w Kacżym Dole pod War- 
azawą, mające na celu przemianowanie tej miej- 

. goowości. Zebrani twierdzili, że wiele osób unika 
tej miejscowości z powodu nieesietycznego brzmie- 
„mia jej nazwy. Postanowiono- wystąpić do władz o 
przemianowanie tej miejscowości na „Międzylesie“. 
Do starań o to upoważniono pp.: J. Karasińskiego 

CE ns R. 


"z Tow. sztuk pięknych. 

(0) Jutro, o godz. 11-ej rano, otwartą będzie 
jw salonach Tow. sztuk pięknych wystawa obrazów 
è rzeźb, nagrodzonych na ostatnim konkursie To- 
„warzystwa. Wystawa. ta, pod godłem „Polska w 


rzeźbie i malarstwie” trwać będzie przeż trzy tys ` 
jgodnie. Z powodu urządzania tej wystawy, salony 
Towarzystwa przez dzień A så . dla publi- 


cmości ee 


Opróżniony gmach. AB odka 3 

(o) Wobec przeniesienia dyrekcyi poczt 

i telegrafów do nowego gmachu poczty na plac 
Warecki, gmach przy ul. Bł 

za czasów rosyjskich mieścił się sąd handlowy 

został opróżniony. Kilka instytucyj dobroczyn- 


nych, oraz wydział pomocy dla ludności pod- |- 
{af starania o oddanie tego gmachu na cele 


dobzoczynao 


| otdnocwiw 


Zakatóde taniej kuchni. | 
(0) Z braku środków Towarzystwo do- 


"mów zarobkowych i tanich kuchni skasowało. 


utrzymywaną przez siebie kuchnię na placu 
-Broni. Drewniany budynek, znajdujący się 
| w złym stanie, został rozebrany. Druga ta- 
"każ kuchnia przy ul. Krochmalnej będzie ró- 


. wnież zamknięta o ile nie znajdą się fundusze 


na jej utrzymanie. 
Samobójstwó fabrykanta. 


(0) Maureliusz Seideman, 56-letni właściciel 


fabryki powozów, zamieszkały we własnym domu. 


przy ul. Białej nr. 5, odebrał sobie życie wystrza- 
"Jem z rewolweru. Przyczyna rozpaczliwego kroku 
były straty materyalne. W ubiegłą niedzielę za- 
-wart związek małżeński, prawdopodobnie dla za- 
- pisania żonie majatku. l 
Elewatory zhożowe. 


ko). Istniejące na Czystem b. rosyjskie 
-fojskowe elewatory zbożowe, oddane do dy- 


śpozycyi sekcyl. żywnościowej, w celu dogod- - 


nego do nich dowozu zboża zostały polączo- 


ne z siecią kolejowa. Obecnie zarządowi miej-. 
skiemu polecono niezwłocznie dokonać napra- 


< wy drogi Kościelnej na Woli, prowadzącej do 
tych spichrzów. 


Dzierżawa placów. 


(0) W dzielniey wolskiej i dalej jeszcze istnie- 

-.' de szereg placów, których właściciele wpadli. na” 
myśl wydzierżawiania ich pod uprawę rozmaitych 

„jtrzyn. Wnet znalazła się grupa solidarnie działa- 
< jących wspólników, która nie tylko wydzierżawiła 
p: „pierwsze zaołiarowane place ale postanowiła zara- 


zem niedopuścić do- dzierżawy. dalszych gruntów 


1 innych osób, by w ten sposób sparaliżować właści-- 
<ielom tendencye zwyżkowe cen za dzierżawę pla~ `: 
o eów. Gdy, mimo to znałazło się kilku przedsiębior- 


| tów. kiórzy niezależnie od' tego niezwykłego syo- 
sai Akatu wydzierżawili grunty i: uprawili je, to- 
-wkrótce na nieoparkanionych terenach członkowie 


ługiej 7, w któ 
giej w któryin - akt. 


sądu okręgowego nadesłał do sądu pokoju odezwę 
„następującą: „W sprawie pana Łypacewicza, w od- 
„powiedzi na- -odezwę z dnia 10 października, upra- 


oma igrać nie hależy. 


- zującego 'wyeksmitowanie ich z domu Nr. 16 przy 
ul. Nowy Świat, należącego do Józefa Cohna. 


-|-ba było czekać. Gdy wreszcie polecone komorni- 


tem w tak szczególny sposób, że gdy komornik 


'szkabia zawiesił kłódkę. Nie wiele myśląc, Hirsz- 


syndykatu narobili swym konsumentom tyle szkód, 
że ci do dalszych tranzakcyi w tym kierunku z0- 


stali ostatecznie zniechęceni. W ten sposób wa- 


ściciele gruntów muszą wydżierżawiać je po takich 
cenach, jakie dyktują im przedsiębiorcy. | 
Targi a włościanie. | 
(o) Włościanie i ogrodnicy, przybywający do 
Warszawy z produktami spożywczymi nie zatrzy- 


zują się na miejscach postojów, a mianowicie: na 


gach miejskich na placach: Maryensztadź, . Pary- 
EB Kercellego, Mirowskim, Witkowskiego i 
przy halach żar gowych na ul. Koszykowej, oraz na 
uliczch: Podwale przy zbiegu Nowomiejskiej, No- 
we- Miasto ną. placyku pomiędzy Pokorną i Siera- 
kowską, na pl. Ś-go Aleksandra przy zbiegu Mo- 


kożowskiej, Soles pomiędzy Ludna i Jerozolimska, 


Czerniakowska naprzeciwko bazaru Nr. 67, Nowo- 
miejskiej i. Topolowej, oraz do 9 prywatnych baza- 
rów w Warszawie i na Pradze, lecz wjeżdżają do 
podwórz domowych 3 tam sprzedają towary . prze- 
kupniom celem omirięcia zakazu, zabraniającego 
przekupniom produktów spożywczych 
z wozów przed godz. 9 rano w listopadzie, grudniu, 


styczniu 1 lutym i przed. godz. 8 rano w pozosta-. 


łych miesiącach, oraz celem uniknięcia opłaty na 
rzecz miasia. Wobec powyższego, naczelnik m. m., 


NOA | 


POCS KRELL 


Sąd pokoju XII okręgu pod przew. sędziego 


"Goldmana nakazał bezzwłoczną eksmisyę Hiszber= 


nabywania ` 


gów i skazał ich na 50 rb. grzywien; w procesie 
karnym sąd uznał małżonków Hirszbergów za win- 
nych samowoli i skazał ich na 6 dle: aresztu 
i 16 rb. opłat sądowych. 


„Gazeciarze* na lawie oskarżonych. 


(o) 14-letni Stefan Korzeniak, 17-letni Stani- 
sław Rudnik i 20-letni Antoni Grzywacz, wszyscy 
trzej roznosiciele gazet, stanęli przed sadem, 0- 
skarżeni o kradzież starego żakietu ze spiżarni Ju- 
li Zajączkowskiej, zamieszkałej przy ul. Eudkiej 
Nr. '18. 

Starsi nie przyznali się do winy, 
przyznał się. 

Przynosił on codziennie gazetę do Zajączkow- 
skiej, i z tego powodu poznał zawartość spiżarki; 
gdy pewnego razu starsi chlopcy zabrali mn pie- 
niędze za kuryery, bał się wracać do domu i przez 


Korzeniak 


"dni kilka wałęsał się po mieście głodny; wtedy 


polecił komisarzom, bezwarunkowo nie dopuszczać, - 


by wozy włościańskie i ogrodnicze, napełnione pro- 
duktami spożywczemi; zajeżdżały na podwórza. do- 
mowe lub zatrzymywały się na ulicach i placach 
i-należy je kierować na miejsca powyżej wskaza- 
ne. O nowych podatkowych miejscach BRODY. na- 
stąpi oddzielne . zawiadomienie. 


Czyszezenie domów. 


(o) w przyszłym tygodniu -odbędzie się ` ery- 
szczenie domów i zakładów handlowych według na- 


stępującego planu: ul. Maryańska i Ciepła dnia 16 


października, ul Nowe- Miasto i Stare - Miasto dn. 


17 października, ul. Dworska dnia 18 października, | 


ul. Wronia dnia 28 października r. Ð. 
Dla niezamożnej ludności. - 


(o) Wobec zamierzonego wyrobu w rzeźniach 
kiszek z krwi bydlęcej dla uboższej ludności do 
zarządu miejskiego zaczęły napłwyać oferty od 


specyalistów, propomujących podjęcia się wyróbu 


takich kiszek i innych DOCECY Z krwi. 


Liście. tytuniowe. 


(o) Jakiś pomysłowy jegomość ogłasza w pi- 
smach, że posiada na sprzedaż znaczne partye liści 
tytuniowych. Przy bliższem zbadaniu okazało się, 
że owe liście „tytuniowe” są tó liście z drzew po- 
spolitych, przeważnie kasztanów. Jak te liście mo- 
gą smakować w paleniu, nie trudno sobie heiii 


zić. 


z 7 sądów, 


Sprawa p. Zienkowskiego. 
- (0) Wezoraj przed godz. 11-ą sala sądu poko- 


eewiez i-p. Zienkowski stawili się osobiście. 

- 10 godż. 1i m. 10 na sali zjawił się: komplet 
wyrokujący. Po otwarciu sesyi, sędżia Łabęcki o- 
zmajmia: Dnia 2 października prokurator sadu o- 
kręgowego zwrócił się do sądu pokoju z prośbą, 
o przesłanie akt sprawy, gdyż u prokuratora toczy 


się identyczna sprawa. Sprawa została przesłana 
do prokuratora, wobec zaś zbliżającego się terminu 


TOzpraw sąd wo się do prokmata 0. odesłanie 


w dniu 11 padziernika starszy prokurator 


szam uprzejmie o zniesienie terminu, wyznaczone- 


-go na d. 18 b. m. w sądzie pokoju 12 okręgu. Tu- 


taj toczy się ta sama sprawa, a sprawa z sądu po- 


szą tymczasem pozostać u prokuratora". Po powyż- 
szem oznajmieniu posiedzenie ask 


Nie igra się... 
* 6) Nie tylko z miłością, lecz. i z wyrokiem 


- Zapomnieli o tej prawdzie Tzrael i Aidla mab 
żońkowie Hirszberg; i igrali przez rok niemal ca- 
dy nie dopuszczając do wykonania wyroku, naka- 


«Gospodarz jeszcze na poczatku roku: uzyskał 
wyrok eksmisyjny. Z wykonaniem było „trochę“ 
trudności. Przedewszystkiem wykonanie wyroków 
eksmisyjnych zostało zawieszone de wiosny; trze- 


kom „eksmitowanie, Hirszbergów nie można było 
usunąć n6, gdyż cała rodzina. rozchorowała się, przy 


przychodził, zawsze chory był obłożnie ktoś inny 
z członków rodziny. Po dłuższym czasie „choroby“ 
"wyczerpały się, i ostatecznie komornik wyeksmi- 
tował Hirszbergów, na drzwiach dawnego ich mie- 
kergowie kłódkę oderwali i wprowadzili się do 
swego dawnego mieszkania. Pobiegł gospodarz do 


| kor.crnika, żądając, by ponownie usunął Hirszber- 


gów ale komornik odmówił; wyrok został wyko- 
nany, okoliczność, że Hirszbergowie samowolnie 


wprowadzili się, może jedynie być powodem no- 


wego. procesu. - Wytoczono więc nowy proces, i za- 
padł nowy wyrok eksmisyjny; tego wyroku nie 
trzeba było wykonywać; gdy komornik przybył, 
skonstatował, że ani Einszbergów, ani ich rzeczy 
W mieszkaniu. nie ma. 

Na „drugi dzień okazało się, że Hirszbergowie 
pocichu- ‘otworzyli sasiednie puste mieszkanie i, 
gdy komornik szukał ich w ich mieszkaniu, sie- 
dzieli cicho w sąsiednióm. 

Ostatecznie gospodarz wytoczył nowy” proces, 


tym razem KASUJ, o samowolę i cywilny < © BE 


Syg. $ 


ju 12 okregu zapełniła się publicznością. P. Łypa+ 


koju ma być przesłana prokuratorowi. Akta mu- 


ozn, 


G tn 
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mieście także kilku włoskich jeńców, 
zgiąwszy Śwe alpejskie kapelusze z widocznem za- 


to starsi oskarżeni namówili go do kradzieży- Í po- 
pełnili ją wraz z nim; za udział w kradzieży otrzy- 
mał 8 groszy, za które kupił sobie jedzenia. 

Sąd skazał malca na oddanie do zakładu wy- 
chowawczo - poprawczego; Rudnika skazano na 4 
miesiące, Grzywacza na pół roku więzienia. 


Ziemie polskie. 


Z Kielc. | 


W „N. W. Tageblacie" znajdujemy korespon. 


dencyę Pawła Bussona z Kiele. Oto co pisze ten 
korespondent: 

- Wojna niejedno zmieniła w pejzażu i samem 
mieście. Czarne rumowisko wskazuje miejsce, gdzie 
znajdował się dawny dworzec kolejowy. Już bu- 
dują nowy na jego miejscu. Także wiele fabryk i 
domów zwalonych pociskami działowymi, zdają się 


` opowiadać o dniach grozy, eo tędy przeszły. A 


jeśli wyjrzy się na miasto, witają nas krzyże i krzy- 
żyki w ogromnej liczbie, rózsiane dokoła na mo- 
giłkach- żołnierskich. 

Z dworca kolejowego prowadzi bardzo długa 


aż ku kościołowi ewangielickiemu na drugim jej 


końcu. Jest to główna ulica. Obsiadły ją hotele, CU- 


kiernie, kinoteatry. Z boku na wyżynie wznosi się 
obok pięknej katedry, sędziwy i. dostojny pałac bi- 
skupi. Katedra wewnątrz cała jest złota; w pała- 


_ -. | eu biskupim mieści się- obecnie komenda. ekrego 
wa. 


Poza. 6 niewiele — zdaniem p. Bussona za 
jest tu do widzenia. Miasto musi być ruchliwe. Na- 
wet ulewa nie odstrasza ludzi. Gromadzą się na 
Ryaku, : snują się ulicami, jak w najpiękniejszą 
pogodę. . 

Restauracye, (jak POEET w Polsce“ zauwa- 
ża p. Busson) są dobre. ` 

Bardzo sympatycznie przedstawia "się ogród 
miejski z sadzawką, po której pływają łabędzie. 
W mieście uderza wielka stosunkowo liczba skle- 
pów. Obok magazynu, którego przestronną wystawę 
założono trumienkami dziecięcemi o różnych Þar- 

wach, : spotykasz sklep z wódkami jeszcze większą 
cekazującemi rozmaitość w kolorycie. Tuż obok sła- 
ra wywieszka zwraca uwagę na zakład krawiecki, 
który wystawił ułankę z czerwonym mam i 
złotymi epoletami. 

Wojsko — opowiada korespondent dalej — 
załatwia tu niesłychane mnóstwo spraw, od budo- 
wania począwszy, a skończywszy, na niezmiernie 
skomplikowanej służbie kolejowej. Widziałem, w 
jak w dół 


dowoleniem krzątali się na deszczu około wyzna- 
czonej im pracy. Włochów- używa się głównie do 
budowy; wiadomo bowiem, że są świetnymi mura- 
rzami. 

"Wśród żydów spotyka się wiele nędzy. Nie 
brak jednak i żydów bardzo bogatych. Ale sądzę, 
mniema p. Busson, że gdyby wszystkie swe pienią- 
dze, a z pewnością mają ich poddostatkiem, ze- 
cheieli złożyć, to jeszcze nie wystarczyłoby, aby u- 
sunąć nędzę tamtych, ginących z głodu. Wogóle 
nie można maryć o tem, by nędza dała się wyko- 
rzenić zapomocą pieniędzy. Administracya rosyjska 
nie zasypiała więc gruszek w popiele. . 

~ -Im lepiej poznaje się życie nietylko w Kielcach 
samych, lecz w Królestwie Polskiem wogóle, tem 
chętniej — powiada pan Busson — przyznaje się 
Rosyanom, że byli dobrymi gospodarzami. Rolni- 
ctwo i chów bydła stoi w tym kraju na wysokim 
stopniu rozwoju, miasta są czyste, urządzone na 
sposób zachodnio- europejski“ (21). 


"Ta uwaga korespondenta dowodzi, iż nie badał - 


stosunków gruntowniej. Gdyby to był uczynił, mo- 
że złagodziłby rycerski swój komplement pod adre- 


"sem rosyjskiej administracyi. Jeśli bowiem dobrem 


swem! zagóspodarowaniem i kulturalnemi urżądze- 


niami Królestwo Polskie imponuje cudzoziemcom, 


to owe. zdobycze ekonomiczne i cywilizacyjne do- 
szły do skutku nie. dzięki administracyi, lecz raczej 
wbrew zabiegom tej administracyi. Jestto wyłącz- 
na zasługa i wyłączny tryumf żywiołu polskiego. 


A tryumf niemały, bo pracując nad sobą, nad kra-. 


jem, zdany był ów żywioł na własne tylko siły — 
eo gorsza: znaczną część sił zużyć mu wypadło nie 


na pracę dla postępu, lecz na obronę własną przed 
uciskiem. A więc ta „dobra gospodarka”, jaka za- 


stanowiła p. Bussona, to zasługa nie administracyi 
rosyjskiej, lecz polskiego ducha i polskiej siły ży- 
wotnej. 


droga ku falistej dolinie i wznosi się potem zwolna 


. 


Wobec długotrwałości wojny. 


Przedłużająca się wojna ma dla kwestył 
"polskiej ten dodatni skutek, że szczepione 
przez pewne koła z gorliwością, godną lepszej 
sprawy, hasła „neutralności, bankrutują co- . 
TAZ gruntowniej, ustępujac miejsta hastom 
„czynu“, one bowiem jedynie moga się prz zy= 
czynić do przyśpieszenia i rozwięzazia 
cych. problemów, zapewniając nam maximum 
korzyści przy nowym ukladzie stosunków, re- 
gulowanych po wojnie. 


W dwóch artykułach omawia wiaśnie tę 
sprawę p. Wacław Orlowski na szpaltach 
„Przeglądu Porannego”. Avtor wychod dzi z 
całkiem słusznego założenia, że gdy nie moż- 
na zdobyć odrazu wszystkiego, trzeba zdoby- 
wać powoli, krok za krokiem, lecz ze sial 
wym uporem i silną wolą, aby iść ciagle icia- 
gle maprzód. To, cośmy dotąd uzyskali: uni- 
wersyiet, politechnikę, Macierz Szkolną, sa- 
momad są, w stosunku do całokształiu na- 
szych dążeń koncesyami niewielziemi, jed- 
nakże odbijającemi się w sposób wysoce do- 
datni na naszem życiu zbiorowem. Dalsze wy- 
silki w tym kierunku są nietylko wskazane 
ale wprost konieczne. Polityka wyczekiwania 
polityka bierności zalecana przez p w“ 
z obozu „Kuryera Warszawskieg nie da 
nam nie, oprócz zawodów i RAA strasznej 
odpowiedzialności za niewyzyskanie chociaż. 
by najmniejszej okoliczności, mogącej pomno- 
żyć nasz dorobek narodowy. Czekanie niema 
w sobie nic twórczego. A tymczasem 

„trzeba wciąż tworzyć — działać i budować, zdo 
bywać teren dla siebie i przez siebie. Olo pro- 
gram na chwilę bieżącą. Takie gromadzenie e- 
nergii i kapitału narodowego, tylko przynieść 
może pożytek naszej sprawie, gdy będzie ona na- 
prawdę „decydowaną”. 


3 


Na pytanie, jaki będzie wynik wojny i 0- 
stateczna faza rozwoju sprawy polskiej, mu- 
simy sobie odpowiedzieć, że nic nie wiemy. 
Ale dlatego właśnie, że nie wiemy nie, powin: 
no nam iść o to 


„byśmy nie wyszli z próżnemi rękami, obowiąz 

kiem naszym jest już dziś starać się i zdobywać 

wciąż każdą piędź terenu dla narodowego, poli- 
tycznego i państwowego bytu. 

Musimy się asekurować na wszystkie możli 
we niespodzianki wojny, musimy być przygoto- 
wani na to, że rezultat jej dla nas może być nie- 
tylko dodatni. I dlatego też im więcej przed o- 

_ .słateczną likwidacyą wojny znajdzie się w na: 
szem posiadaniu zdobyczy politycznych i narodo- 
wych, tem lepiej dla nas- i dla całości naszej 
sprawy“. 

- Autor artykulu dit podkreśla, że od 
czasu istnienia Polski, nawet w czasie trwa- 
nia państwa polskiego. 

„nigdy nie było tak wielkiego uświadomienia ne- 

rodowego w szerokich masach — jakie jest obec- 
nie. Niepodległość, król, rząd, armia — są to juź 
zupełnie realne pojęcia, któremi umieją opero- 

- wać zupełnie szerokie masy, krwawy pług woj: 
ny przeorał do gruntu świadomość narodową, je 
żeli nienia dziś jeszcze czynu, to tylko dlatego, że 
istotnie warunki hamowały czyn ogólnonarodo- 
wy, bynajmniej mn jednak nie sprzyjały. Isinie- 
de jednak już cały zasób energii poiencyonalnej 
w narodzie, rosnącej i wzmagającej się z dniem 

każdym wojny. Polska w chwili obecnej i Polska 
w epoce rozbiorów — to istotnie wymowny przy- 
„kład rozwijania się duszy narodowej ku doske 
nałości, ku ofiarności i wytrwania. Dzisiejszy nar 
ród polski znajduje się w warunkach stokroć gor- 
szych, niż pokolenie w epoce rozbiorów, a prze- 
cież jednak nasze dziś posiada więcej hartu, 
wiary i zaufania w siebie, niż to wczoraj dm 
rozbiorowych. To przeświadczenie budzi w nas 
nadzieję'i wiare w zmartwychwstanie Polski“. 


W końcu artykułu autor apeluje do rozw 
mu tych polityków, którzy z pobudek czysto 
egoistycznych, wyrosłych na podłożu pospoli- 
tego tchórzostwa przed nieznanem jutrem, u- 
sypiają naród melodyami różnych jałowych 
haseł, odciągających go od polityki czyni. Ža- 
den dzień wojny 

„nie powinien być stracony dla dobra spraw» 
polskiej. -Każdy dzień wojny powinien przynosić 
z sobą nowe plusy i zyski A wówczas istotnie 
ekonomiczne krzywdy wojny, wynagradzałyby 
nam obficie polityczne i narodowe zdobycze, Wy 
nikające z długotrwałości wojny — te konieczno- 
"ści polityczne, które zmuszają do liczenia się 2 
nami, bardziej dziś, niż po wojnie”. 

Takie to, zdawałoby się proste, a tak trud, 
ne do zrozumienia dla umysłów politycznych 


pewnego gatunku. 


Ale taka też to i umyslowoś ŚĆ... 


Nieliczną była Gromiedka ludzi, którzy nie 
ulegli rozgromowi roku 4905. Zamiast hańbić' 
się w Petersburgu i i Pradze czeskiej, bądź na 
emigracyi trwonić czas na przeżuwaniu do- 
gmatów partyjnych, lub bezpłodnej analizie 
klęsk krwawego roku, oni zostali w kraju, 


Cig dialery). 
627. 


1915 r, Modlin. 
528. 


wz. do miew. Łódź, 
529. 


1915 r. Warszawa. |. 
580. Kowalski Jan, mularz, L 24, futno, 
p, weż. do niew. Kutno. 


17, Sobokli, gub. płocka, cywilny, wz 
do niew., Płock. 


582. 


32, Kosirki, gub. warsż., szeregowietć 


120 p. piech. wz. do niew. 4 września | 


1915 r. Grodno. 
Kowalski Stanisław, furman, lat 21, 
Siedlin, gub. warsz, szeregowiec sanit, 


Poe, W2. do niew. 10 lutego 1915 r., | 


Werbalen. 

Kowalski Andrej, robotnik rolny, 
Prubisz, gub. warwz., szereg. 292 pułk 
piechoty, 

Kowalczyk Ignacy, rob. rolny; lat 


37, Poręby, gub. Warsz szeregowiec 


456 p. piechoty. 


586. Kowko Stanisław, rob. rolny lat 31, 


gub. warsz., cywilny, wz. do: niew. 18 | 


sierpnia 1915 r. Warszawa. 


wylzy gub. warsz., szeregowiec : 
poc, wz. do niewoli 29 stycznia 15 r 
Wierzbołów. 

Koszelak Bolesław, rob. tabr., 1. 20, 
Stawisko, gub. łomóż., szeregowiec 4 p. 
piech., wz. do niewoli 3 września 1915 
Pa Wilno. 

539. 


19 sierpnia 1915 r., Modlin. 
Kosa Jakób, rob, rolny, I. 2, Berezi- 


wog. Szp. p., WZ. do niewoli 19 sierpnia 
1915 r. Modlin. 
541. 


wz. do niewoli, Warszawa. 
542. 


35, gub, warsz, szeregowiec sanit, pocu 


Na tle powszechnej. paniki i porozgromo- : 


„wego przerażenia, apatyi i niechęci dla wszel- 


kiej żywszej myśli politycznej, garstką ta ja-” 


śnieje niespożytym blaskiem swej wielkiej 
wiary w przyszłość, promienieje mocą swej 
energii i rozmachu twórczego. 


"W zmudnej swej pracy nad nobywatelnie- 
niem ludu wiejskiego, Narodowy Związek 
Chlopski, wykazuje niebywałą moc twórczą i 
organizacyjną sprężystość. Nie dzisiaj czas je: 
"szcze na pisanie dziejów tej organizacyi. Wy- 
starczy zaznaczyć, że Narodowy Związek 
Chłopski w ciągu lat kilku rozrósł się do tych 
rozmiarów, że słać go było na prowadzenie 
dwóch pism — nielegalnej „Polski”, która by- 


ła jego olicyalnym organem i legalnego „La 
kłóry na cenzuralny” jezyk: 


du Polskiego“, 
przekładał idee „Polski“. 


„Lud Polski“ powstal na dwa lała zalęd: 


wie przed wojną; i to jest jedynym krokiem 


jego, że tak krótko do chipa przemawiał, Tos 
nych nie mial.. | 


"W ciężkich cuglach cenzury rosyjskiej by- 
ła myśl polska i polskie słowo. A jednak mi-. 
mo tej srogiej zapory, siał „Lud“ zdrowe ziar.: 
na ~- wieszczył. przyszłość, kazał się do niej 


eposobić. Między wierszami mówił o ciężkiej 


polskiej doli w niewolniczym bycie, mimo kar 


pieniężnych i dwukrotnego zamknięcia—prze- 
sirzegał chłopa przed rosyjskiemi matactwami. 


Bez lęku przed następstwami, wbrew :ca-. 


iej niemal opinii, uderzył „Lud Polski“ na 
trwogę, gdy Moskal zapragnął otruć duszę lu- 
du przymusem szkolnym; za jego to sprawą, 
. większość gmin wiejskich szatański ten pro- 


jekt odrzuciła, dając dowód zdrowego rozsąd- 


ku i nieskazitelności duszy chłopa. 


Siłą swej polskiej prawdy, szczerością. 


-« swej wiary, mocą swych przekonań i jasnością 


mowy wzbił się „Lud Polski” ponad całą na- 


szą literaturę ludową, Najbardziej przemawia- 


ły do duszy chłopskiej „Gawędy starego Grze: | 
gorza”. Bo grzegorz Wierny, to nietylko mistrz | 
słowa i jasnego stylu, ale - gleba nawo | 


serca chłopskiego. 


Kowalski Antoni, poliiyani, lat 38, | 
Płock, Policya, wz. do niew. 18 sierpnia 


Kowalski Walenty, rób. rolny, lat | 
31, gub. warsz, szeregowiec 8 p. piech, | 


Kowalski Józef, zdun, Brusin; gub. | 
płocka, cywilny, wz. do niew. 15 sięrpnia i 


gub. warsz., szeregowiec 1 tort. artyk | | 
Kowaleki Maksymilian, robotnik, 1, | 


Kowalski Stanisław, robotnik, lat | 


Kadyski Michał, rob. rolny, 1. 25, No- | 
sanit, 


Kosa Adam, rob. rolny, gub. WATSZ., 
szeregowiec artyl. fort, wz. do niewoli F 


„chów, gub. kaliska, szeregowiec § No- | : 
| 556. 


Kosana Antoni, rob. rolny, 1. 29, Wom | 
gub. warsz., szeregowiec 116 p. piech. I 
- | 507. 
Kosarski Władysław, rob. rolny, 1.-| 


D gia 


= Wosaswył Józef, rob. rolny, 1. 4, g. 
U do niewoli 19 sierpnia 1915 r. Modlin, 
-Warsz szeregowiec 5 Nowóg. szpit, Pu 


diin, 


' B. Warsz, szeregówiet 117 p. piech. 


dno. ` 

„Koźlicki Czesław, rob. rolny, L 28, 

(Eliny, gub. warsz, szeregowiec 60 p. 
piech., wz. do niewoli 25 czerwca 1915 
Tu Szawle, 

i Kozie wsi Bronisław, ob. rolny, L 
-34 Uwynk gub. Warsza szeregowiec 289 
p. piech. 

Kozłowski Władysław, ślusarz, L 
88, Warszawa, cywilny, w2. do niewoli 
15 sierpnia 1915 r, Warszawa. 
Kozłowski Leon, rob. rolny, Kizyt- 

- nica, gub. łomżyńska, szeregowieć 97 
p. piechoty. 

„Kozłowski Stanisław, rob. rolny, lat 
32, Warszawa, cywilny, wz. dó niew. 19 
sierpnia 1915 r, Warszawa. 
Kosubski Jan, malarz, Jat 38, War. 
Szawa, cywilny, wz. do niew. 19 sierp- 
nia 1915 r, Warszawa. 


Kokot, Stanisław, rob. rolny, lat 44, 
- Strojec, gub. kaliska, szeregowiec. 5 kol 


Modlin. . 
Kolarus Jañ, rob. rolny, lat 85, U- 
- chopobursza, ' gub. „warszawska, szere- 
 gowieċ, 456 p. piechoty. l 
Kolenda Antoni, rob. rolny, Jat 27, 


© mia 1915 r, Łowicz. 

Chodecz, gub. „warszawską, cywilny, 
wz. do niew. Kutno. =- 
Kołodziejczyk Józef, Toh. rolny, 
lat 29, gub. piotrkowska, szeregowiec 
nia 1914 r., Königsberg. 


wiec 93 p, piechoty: 


z Najznamienniejszą cechą „Ludu Polskie- 
go“ było bez. ogródek mówić chłopu prawdę w 


Qezy, . gromić go. jego wadami, wzbudzać w 


nim zdrową ambicyę, rozwijać zrozumienie | 
należnych mu praw RE aa wskazy-: 
„wać obowiązek Polaka. | 


Lecz oto wybuchła. wojna, a z nią nastała. 


cenzura wojenna. Redakcya, wiedząc, żę šei- 


„ Śnięte. akowy. moskiewskiej cenzury nie po- 


zwolą jej tembardziej i nadal prawdy mówić, 
a fałszem nie chciała zatruwać chłopskiej du- 


zy, zawiesiła swą działalność, w o 


I oto teraz ten nauczyciel i przyjaciel 
chłepa znów swą :orkę rozpoczął, 


Lecz jakież trudne dziś ‘dia a pi- 


sma zadanie. Nie z niewiarą już walczyć trze-- 
"ba; lecz z wrogim uporem; nie przestrzegać 


przed złem, lecz je samo z korzeniami: wyry- 


"wać. Tleż to chwastów zostawiła na ziemi ņa- 
'szej uciekająca Moskwa? ileż jadowitych ha- 
„| szezów, które tłumią i zatruwają wylnośriowy 
"pęd duszy polskiej? 


"Lecz siedem już. „wyszłych numerów „Lie 
| du Polskiego” daje pewność, że potrafi się on 
z trudnościami uporać. 


Prawdę swą mówi „Lud Polski“ JEżno i 
bezwzględnie; rzuca ją w oczy i tym słabym, 
„a uległym nie sercu, lecz instynktom i moea- 
"rz0m, którzy, niosąc nam wolność, nie jednym 
cierniem ciało ranią.. 


W dzisiejszych . os Vierności, nies. 
wiary w przyszłość, obojętności dla polskiego 
"czynu, lęku przed powrotem Moskali, J 
` Polski“ jest jedyną ewangelią chłopa. Wierzę, |: 
że jasnem śŚwiatlem swej wielkiej prawdy o. 
| ziepodległości i królu przebije on mroki owe. 
„i wznieci żar, tlejący w duszy chłopa. 


- Andrzej Kłuszyński, 


| x o niewoli 29 stycznia 1015 Pa Wierz q 


kaliska, szeregowiec | 58 p. piech, wz. 
Kosel Józeł, rob. rolny, 1. 48, Jóżki, g. 
W. do niewoli 19 sierpnia 1915 r. Mo-. 
* Koslik Jan, rob. rolny, 1 33, ‘Stipo 


Wz do, niewoli 26 sierpnia 1915 r. Gro- 


rob, wz. do niew. 19 sierpnia 1915 Ta 


_ Drozdów, gub. łomżyńska, szeregowiec | 
-103 p. piechoty, wz. do niew. 21 sierp, 


Koliński Andrzej, rob. ay, lat 19, | - 


29 p. piechoty, wz. do niew." IZ sierp- E 


Kołodej Józel; Warszawa, szerego- 3 


. Kołodejczyk "dne, rob, zęba, lat 


„Lud * 


© ezytelnik i przyjaciel „Ludu Polskiego“. 


87, gub. Piotrowa, uma. 20 


- Tą  Wierzbołów. 
new. 20 września 1915 r, Wierzbołów. 
- niew. 10 sierpnia 1915 r; Modlin, 


Komarowski Boleslaw, drukarz 1 


26, Żyrardów, gub. warszawska, szeres 
gowiec 98 p. piechoty, wz. do niew. 8 | 


- września 1915 r, Śkidel. 
568. 


Grodno. 
Komarows ki i Stanisław, ogrodnik, 
1. 32, Płock, cywilny. 


"82, Regów, gub. warśz., 
Nowog. fort. aryl, 
sierpnia 1915 r., Modlin. E 
Komar Stefan, rob. rolny, I 84, Wolo- 
lychówka, gub. warsz. ; szeregowiec 353 


szeregowiec 


p. piech, wz. do niew. 19 RE 1915 


- „r. Modlin. 
507. 
L 20, Odolany, gub. warsz., szeregowiec 
ip. piech; wz. do niew. 2 września 1915 
r, nad Dźwiną. - 
Komarowski Włodzimierz, talai, 
- 1.25, Łódź, gub. piotrk, podoficer, 9 p. 


piech., Wz. do niew. 3 listopada 4915 Py 


Łódź. 


20, Krzywonoga, gub.. płocka, cywilny, 
wz: do niew., Przasnysz. 
e Konasiuk Franciszek, rob. rolny, 1. 


28, Głuchów, gub. siedl., „szeregowiec . 
251 p. piech., wz: do niew. 19 sierpnia | ` 


00411915 i Modlin. 

571. 

|< oE 24, Warszawa, cywilny, wz, do niew. 
15 sierpnia 1915 r, Warszawa. = 
572. Kondratje w. Hieronim, szewe, L 23, 
wz. do niew. Grodno: 


's8zawa, cywilny, wz. do niew. 15 sierp- 
nia 1915 I; Warszawa.: 


Z życia wygnańców. 


Couns a kmtiaeya akcji ratunkowe] 
> m Big, Ę; 


cyi wszelkiej akcyi ratunkowej dla wygnań- 
ców w całej Rosyi, Stało się to z inicyatywy 
„ministra skarbu Barka, który, pierwszy Z po- 
śród ministrów rosyjskich, wystąpił. w ostrzej- 


„wskazywał między innemi na to, że. asygno- 
"wano ze skarbu na pomoc wygnańców już tak 


eel stają się dla państwa. coraz: bardziej uciąż- 
jak dlugo wogóle działać „będzie w Rosyi na- 


„połeciła w związku z tem Chwostowowi opra- 
 eowanie projektu stopniowej i. planowej likwi- 


`| dacyi akeyi ratunkowej. Chwostow sam znany 


jest jako zasadniczy wróg wychodźców . wogó- 
„le, to też prasa polska w Rosyi niczego się od 
„niego nie spodziewa. Zdaje się, że Polacy w 
*Rosyi środkowej muszą byś obecnie przygoto- 


a: wani na najgorsze. (WAT.). 


„pienia 


"froncie, I uczących się. Oprócz tego komitet 


e 


im 4 L a OMokieury-Sebwri). 
piechoty, wz. do niew, 17 sierpnia mk a : 


Kołpak Józeł, rób. rolny, lat 84, pub. 
WATSZ., szeregowióć ganit. pom. wz. dó. 


Kołada Piotr, stolarz, lat 48, Warsza: | 
"WA szeregowiec Nowog: Irisch., WZ. do. AA 


Koladzuk Józef, robotnik, lat. 28, a 577: 
siedlecka, szeregowiec, 151 p. piechoty, | -- 


Komarowski Bolesław, malarz, lat c 
28, gub. watsz., szeregowiec 117, pułk 
| piech, wz. do niew. 8 sierpnia 1915 T4 | 


"570. 
580. 
Komarowski Józef, rob. rolny,. lat 


"581. 
"wz. do niew. 19} 


582. 
Kamiński Aleksander, rob. rolny, | 583. 


584. 


Kanarski Władysław, "rob. rolny, | 


i 587, 


Rondrakiwić cz Zygmunt, ślusarz, 


gub. siedl. szeregowiec 115 p. piech., i 


Konieki Jan, rób. rolny, 1. 21, War- 


_ "Pisma polskie, wihodzące w Piai 
gu, dowiadują się, że tada. ministrów rosyj | kas 
skich istotnie omawiała już sprawę likwida- 


szej formie przeciwko wygnańcom. Bark | 


wysokie fundusze, iż dalsze wydatki na ten 
liwe. Jest on zdania, że trzeba ściśle określić, s 


rada do spraw uchodźców i jakiemi będzie 
mogła rozporządzać środkami. Rada ministrów 


Kima pranezenia dla wte Pita. | 


1-16 OQdnośny oddział petersburskiego komite- - j 
tu miejskiego Związku miast zaprzestał od 1 | 
(października wydawania książeczek uchodź - 
| -czych z wyjątkiem dla osób zmuszonych do'o- | 
„| puszczenia swego miejsca zamieszkania na 


przerwał wydawanie zapemóg uchodźcom, za- | 
mieszkałym w Petersburgu pizeszło 7: miesię- 
o | ey, 2 wyjątkiem uczących się, zamieszkałych 
-> dew stałych instytucyach pomocy uchodźcom i 
2  podladająngih. zaświadozenia 


Kąkol Jóżeć, rob. tatáy, ak warsi, 
-o szetegowieć 1 Gr. Pech, w Wz. do; „niew. 
" QCzeremchów, > 
"Konowkin Matysti, rob. rolny, Ah. 
warsz, tywilny, wz. do tiew. „Warszawa, 
„'Konowrocki. Franciszek, rob, rolny, 
L 87, NeNiedziałka, gub. WATSZ., SZETĘ- 
i gowiec 112 p. piech., wz. do niew. 5 
września 1015 b, Grodno. 
Konopacki Józef, tob. rolüy, 1 34, 
-oo gub. watsz., teldtobel, 2890 p. piech. wz, 
| do niew. 21 licpa. 1915 r, Radziwiłtów, | 
Kónotopski Franciszek, rob, rolny, 
L-38, Bielawy, gub.. warsz, szeregowiec -~ 
61 p. piech, wz. do. niew. 19 ‘sierpnia A 
1915 r. Modlin. 
Koński Józef, awl 26, gub. war 
| Szawska, cywilny, wz. do niew. 15 sierpe ` 
nia 1915 r, Warszawa. 
'Kontorski Marcin, robotnik, Wola 
gub. warsz., szeregowiec 528: p. piech. 
"wz. do niew. 19 lipca 1915 r., Grodno. 
Koncewiez Antoni, robotnik, L 30, 
Godyszewo, gub.. WATSZ., szeregowiec 
12 p. piech., wz. do niew. 6 wo 
1915 r, nad Dźwiną. |. 
Kotcewióz Antoni, ogrodnik, i 29, l 
gub. warsz., szeregowiec 118 p. piech, 
wz. do niew. 4 września 1915 rą Grodno, l 
"Kącki Józef, szewc, l. 26, N.-Wola, 
gub. WATSZ; - cywilny, wz. do niew. 15 
sierpnia- 1915 r, Warszawa. 4 
„Kopacki Tomasz, robotnik, L 35 
- Długie, gub. kaliska, podoficer 51 p. 
- piech., wz. do- niew. {15 sierpnia 1915 Ia, 
na Warszawa. 

585. Koperski Tomasz, robotóik, 
-o gub. warsz, cywilny. . > 
Kopper Andrzej, stolarz, L 38, gub, 
warsz., szeregowieć 6 p. piech., wz. do 
„niew. 18 lipca 1915 r., Przasnysz. - 3 
‘Kopper Walenty, rob; rolny, 1. 42, Ja- 
worów, gub. Warsz., szeregowiec Nowg, 
"kol. rob. 4 WZ. e niew. 19 ow 1915 

r., Modlin. 

Koprowski Grzegorz, 1 22, gib, 
WATSZ., cywilny, wz. do niew. 15 sierpe 
nia 1915 r., Warszawa. ` 

Kopczyk Józef, rob. rolny, 1 88, 
„Chrzanowice, gub. piotrk., szeregowiec 
- .Nowog. fort. p., wz. do niew. 19 ST 

1915 z Modlin. 


1 3%, 
580, 


588. 


589. 


A (©. d. n.) 


` miejskich lub organizacyj narodowościowych 


o ubóstwie. Pomimo tych oświadczeń wydatki 
oddziału petetsburskiego wynoszą conajmniej 
83,000 rb. miesięcznie. Z tego też powodu dal 


{ sze ograniozenia dla wygnańców- Polaków śą 
| projektowane i mają w najbliższym już czasie. 


wejść w życie. Posiadają one podobno dosyć 
znaczne m u: m. | 


Wikii z Rosyi. 


Sprm K Kierasa. 


- Mosklewsta izba sądowa AE wala | 
sprawę Kierasa, oskarżonego o należenie do 


grupy radomskiej P. P, S. Akt oskarżenia 


przypisywał Kierasowi cały szereg zbrojnych 
napadów na sklepy monopolowe i urzędy po 
cztowe, jedno zabójstwo i obrazę majestatu -= 
ogółem 18 przestępstw. K. przesiedział w wię 


 zieniu 8 lata 9 mies. Izba go uniewinniła. © 


- Duma, 


sede. 


- Pasa iodyjakie. dowiadują się, jo w “Dumie 


państwowej. wakują chemie już 52 mandaty. „RUS 


skija Wiedomosti" zaznaczają przy 8 bności, Ż8 


‘Duma w takich stosunkach wogóle staje się nie 


kompletną, eo musi wpłynąć też na osłabienie jej 
CE politycznej W A 


„ Działacze słoaccy H Palestra 


-Wedhi "doniesienia pir Wiedomostiej“ piry 
byli-do Moskwy: działacz słowacki z Węgier Milan 
Stefanyk i redaktor jednego z. pism słowackich W 
Ameryce, Gustaw Kosik, Do wiadomości powyższej 


należy: dodść, że obaj wymienieni Słowacy znajdue 


a się poza granieami kraju już od początku wojny 


4 p A tam polityke na własną rękę, nie posia. 


dająć bezpośredniego. kontaktu z przedstawicielami | 


„Rarodu: słówackiego. -Do pobytu obu działaczy w 
| Moskwie „Riecz” nie. przywiązuje ao SZCZE” | 
ginego znaczenia polliyemiego, > 
kuratorów | Sa o 


GODZINA PODSK Fa m i Toz 


Dział ekonomiczny, | tte wima 


p Guła A wojenna ang. à. ES i GCK, ; i orane ze sprawców opisano tak: wysoki, 
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sowania i modelowania. Wydaje 
patenty. Sprzedaż fasonów pa- 


ko prawie trzechletniem 
pierowych. 2320—1 


praktycznem wykształ- 
ceniu we wrocławskiej 


Wieloletni samodzielny buchał- 
ter pierwszorzędnej | instytucył 
bankowej i nauczyciel buchalteryi | gg 


- Zamówienia | (41! ZE EDO NIKI KASEN: 
na destawę. || dini HUMAN buchalteryi | Sxzeoratscz? || e ho merani 
| | ać „WU: i 70 : = a iszek. 


88.  prmyjmują: o ooo 
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- przeniesiony na  iarytmetyki handlowej. || Łódź, Zawadzka 8.E 
sa A tę: ać Cena za pełny kurs Rb. 40. |$ Własne laboratoryum. Badania 1 
Piotrkowską DO. [| | Zapisy codziennie od 2—8. kńdź, | | chemiczne i mikroskopowe do 
m Mikałajzuska 28, m. 17. 2801—1 E dyagnostyki l 


-1945—8 Od £—5, prócz Niedziel. 
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ALA KONCERTOV A 


Łódź, Dzielna 18. 
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Puez amsi od dnia [2 yatdi śrn. r, h. hędą 
di emonstrowane e apo 


'Niniejszemi donosimy do wiadomości Sz. Publiczności, 
że po długich doświadczeniach przy wyrobie obiiwia, udało | 
się nam wyrabiać obecnie obuwie prawdziwie tr walie | 
kA moe podszśwami dreanianemi. 

asza obuwia wyrabiane pode własnego systentu, zastrzóżonego | 
, B M. Nr, 811896 I zdmeldowine do opateńtowania, dobrocią È trwa 
Toila przewyższa wszelkie dotychozasówė podóbne wyroby. 

Ponłóważ w handhi pojawiło się obuwie, naśladowańć beż wszółć | 
klej wawtoś cl, uprzejmia ma Ss: Publiczność prsy kupnie zwracać | 
uwagą na stenipół kaszój 13 

'- Naśladownictwe wzbróńiónić pod odpówiadzialnością sądową. 


2ag0-3 Pabianicka Fabryka Obawia Gelormowaney 
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= sgcyalna = Pezytowtwna dla anafabetów ol lat 6 


Dó klas GINA CG, I, m i IV zapisy jeszcze trwają 
_NB. W klasach wstępnych, prócz psogramu naukowego, od- 
bywają się gry i zabawy pod kierunkiem dk freblanki. 


RESTAURACYA Zeta wadę 
ad Konstantynowa Er T 
6 cenach umiarkowan > 


m względom. Sz. 
S. Romański. 


wydaje oblady. śniadania i Kolacje 
w każdej porze, polecając się Taska 
bliczności, Oblady z Ś dań 76 W. 


Każdego rodzaju (aletcy i i polacy) do fadryk: żelaza, chemicznych, 
papieru, cementu i cukru; do kolei żelaznych, przedsiębiorstw u= 
dowlanych, robót ziemnych, cegielni, natyghmiast, za dobrem wyia- 
gradzeniem l na dakrych warunkach, poszukiwani do Hiemiee. 

Również poszukiwani są: slusarze, tokarze, kówale it d. na 
dobrze płatne zajęcia. 

Prócz tego, przyjmowani są 
parobcy, kobiety i dziewczęta w wieku ed lat 
darstw wiejskich. 


bez przerwy: mężczyźni, chłopcy, 


14 do 58 do gospo- 
Zgłoszenia do Centrali Robotniczej: ' 
1) Pabianice, m. W. Roma I. 4. 
2) Łask, ul, (mentarna ir. i S 
3) Zgierz, T Rynek. 


Znana Pracownia okryć damaklóh 
, z TR ŁÓDŹ : 


Tutra, 


, Sprzedaż | kupno. 
: A Masaya do szycia z licyta- 


cyi lombardowei ta- 
| nio sprzedaję, Łódź, Brzezińska 


10, Placek. 


anka 1 wychowanie. 


klego,|, u 

| Lektyi zy Tangieiske | l. Melle 
Po nonienai) wdziela Marta Leder, | w stolarni. 
MEDI 


rzedaje niżej ceny 
o Łódź, ZE sk 


nauczycielka dyplomowana, Łódź, 
Dzielna 36b (dom wody A = 


SRECE: 


i. różne m kilku pokoi 
OGG i sprzedam. eiit iotr- 
freblowska K. Weigela, | kowská . 188--9, 2606 


Yala i 


fnuje chłopców i dziewczęta od | 


Łódź, Narot M 12, przyj- | 


lat 3, codziennie od 3—5 po poł kad sprzedam, Łódź, 
Piotrkowska 163, m. 12 
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1) ME 


lewa oficyna, ll piętro. 


posady | prat. | RO 

|. r" i anio. Łódz, 1 rza | 

Dyyłomowana la | kowska 188—-9. doga 
ferty sub „ Í k w administra- a ORERE 


cyi da» pisma. 


2818-38 | 
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